
WTOHBK 14. FAZDZIEIRNIKA. 13*73. Rok 08.

Wychodzi coaziennie o godzinie 3. po południu 
wH%tkiem świ%t i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 et., 

Pocztą 7 ct.
Biuro Redakeyi i Administracyi Ulica Wałowa 1.29.

Prenumerata z przesyłką, pocztową wynosi rocznie 16 z ł.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie
1 zł. 35 ct. W m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi
75 ct., drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wmrsza.

Listy należy frankować. Reklamc.cye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Egzam in piśm ienny pod nadzorem  

(klauzurowy) d ia  kandydatów  stanu  nauczy­
cielskiego w zawodzie gim nazyalnym  odby­
t o  się będzie dn ia  27. 28. i 29. paździer­
nika r. b. poczem nastąpi egzam in ustny.
2 c. k. komissyi egzam inacyjnej dla kandy­
datów stanu  nauczycielskiego w gim nazyach.

We Lwowie d. 13. października 1873.

W  Uhrynkowcach, w powiecie Zalesz- 
-2vckim, sprawdzono wybuch księgosuszu. 
Narządzono z tego powodu wszelkie środki 
^eterynarno-policyjne w myśl ustaw y z dnia 
29. czerwca r. 1848 i ustanowiono trzech- 
ttilowy okięg zarazy, do którego wcielono 
iły  pow iat Zaleszczycki z wyjątkiem, Ko- 

lOdióbki, Euraków ki, Chmielowy, Swierzko- 
Wiee i B erem ian; następn ie  z pow iatu Ho- 
rodeńskiego: Jasienów  polny, H orodenka 
miasto, D ąbki, Repuzyńce, Daliszów .-Jćolanlr, 
'liehaloze, Siemiakowce, Potoczyska, Strzylsze, 
Hnrodnicę, P robabin i Serafince. Z pow iatu 
Czortkowskiego: Koszyłowce, Chomiakówka, 
*Tagielnica, N agorzanka, Muchawka, Antonów, 
Swidowa, Sosolówka, Ułaszkowce i Zabło- 
iówka. — Z pow iatu Borszczow skiego: Je- 
zierzany, Głęboczek, Kozaczyzna, Lanowce, 
Wierzchniakowce, Borszczów m iasto, W y- 
suczka, Piszczatyńce i Strzałkowce. Oraz 
■wzbroniono odbywanie targów  na bydło ro ­
gate w całym  powiecie Zaleszczyckim, oraz 
w Horodcnce, Jagielnicy, Jezierzanach i 

. w Borszczowie.
Co się podaje do powszechnej wiado­

mości.
Z c. k Namiestnictwa

Lwów dnia 10 październ. 1873.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
PRZiGLĄD polityczny.

Lwów, dnia 14. października.
Spraw a wrzekomego p r z e ś l a d o w a ­

n i a  w B o s n i i  i s t o s u n e k  A u s t r y i  do 
niej da ją  wiedeńskim dziennikom powód do 
Ostrych wycieczek przeciw Turcji Spraw a ta  
właściwie wraca już za drugim  naw rotem  
ka porządek dzienny w formie m em orjału 
Przesłanego ze S tam bułu. Niema wprawdzie 
żadnej pewnej wskazówki, k tóraby pozwalała

wnosić, że rząd  tu reck i podziela zdania wy­
powiedziane w tej publikacyi dyplom aty­
cznej ale w każdym  razie je s t ona nadto  
ważnym głosem, ażeby pozostawioną być mo­
g ła  bez odpowiedzi. M emorjał ten przedsta­
wia wypadki w Bosnii w sposób tak  tenden­
cyjny, że ca ła  w ina spaść by m usiała na za­
stępców Austryi a mianowicie na wice-kon- 
sula D ragancica i generalnego konsula Te- 
odorowicza. Obu funkcjonarjuszom  zarzuca 
m em orjał panslawistyczne dążności i nie- 
przyjaźną d la Turcji agitację pomiędzy S ło­
wianami. Zarzuty  te są w prost śmieszne i 
dowodzą, że autorowi nieznane są praw a 
przysługujące A ustryi w obec Chrżeścian 
w bosnii na podstawie tra k ta tu  karłów ickie- 
go. N iektóre dzienniki austryackie poszły za 
daleko w tej spraw ie grożąc odwołaniem 
posła austryackiego z Stam bułu, chociaż do­
tą d  jeszcze naw et nie skonstatowano, o ile 
wspomniony m em orjał może być przypisany 
inspiracjom  rządu tureckiego.

Zdaje się, że pogłoski o zn łanach w p i u -  
s k i m  g a b i n e c i e  pow tarzać się będą bez 
przerwy, dopóki u steru  stoi hr. Roon, k tó ­
ry  d la nadw ątlonego zdrowia pragnie jak  
najprędzej usunąć się z widowni politycznej. 
Obecnie w obec bliskiego otw arcia sesji p ar 
lam entarnej pogłoski te  pojawiają się w coraz 
kategoryczniejszej formie. Jednakże donio­
słość polityczna ewentualnej zmiany będzie 
wcale nieznaczną. Cam phausen je s t najsil­
niejszym kandydatem  na  prezydenta gabinetu 
a jego dotychczasowe stanowisko w  gabine­
cie ntezem się nie różni od ogólnego toku 
polityki pruskiej. W ypadek tak i byłby zatem  
czysto osobistą zm ianą.

W A l z a c j i  i L o t a r y n g i i  przy­
gotowują się stronnictw a do wyboru nowych 
członków do sejmików okręgowych i powia­
towych. Już dzisiaj można przewidzieć, że 
rezu lta t drugiego wyboru nie będzie się róż­
n ił od pierwszego, że zatem  znowu s tro n ­
nictwo francuzkie wybierze kandydatów, któ 
rzy odmówili przysięgi. Stronnictw o wrzeko- 
mo skłonne dc pogodzenia się z dzisiejszym 
stanem  rzeczy porozumiewa się z Niemcami, 
ale chciałoby zawrzeć uk ład  zaw ierający sa­

me koncesje bez żadnycb zobowiązań ze swo­
jej strony. Zresztą sojusz tak i naw et naj­
ściślej zaw arty i przestrzegany jeszcze w tej 
chwili nie mógłby sobie wróżyć wielkiego 
powodzenia.

Do niedawna pow tarzana pogłoska, że 
R o u h e r  z częścią stronnictw a cesarskiego 
porozum iał się z fuzjonistam i i będzie z n i­
mi głosował za restau racją  Bournonów była 
niezgrabną pogłoską. Legitym istyczne dzien­
niki nie przypuszczają naw et takiej kom bi­
nacja a główne organa im perjalistów  prawie 
codziennie zaprzeczają jej w sposób coraz 
gwałtowniejszy B O rd re  zapowiada stanowczo 
fuzjonistom, żejim perjaliści stawiać będą opór 
ich planom nietylko wśród przygotowań do 
w ykonania lecz także po ich wykonaniu. J e ­
żeli upadniemy, woła ten  dziennik, to  u p ad ­
niemy razem z ludem  i podniesiemy się 
z nim w chwili tryum fu.

W R z y m i e  oczekują już  jako  rzeczy 
pewnej przyjazdu cesarzewicza niemieckiego, 
k tóry  m a oddać królowi włoskiemu wizytę 
w im ieniu cesarza W ilhelma. Także i przy­
jazd  m arszałka Moltkego do stolicy W łoch 
je s t oczekiwany. Dla Francyi wiadomości te 
nie będą wcale przyjem ne, zw łaszcza w chvrili 
gdy dziennikarstwo włoskie coraz jaw niej i 
otwarciej przem aw ia za ścisłem przym ierzem  
pomiędzy W łocham i a Niemcami.

M i n i s t e r s t w o  w ł o s k i e  przygoto­
wuje się już do przyszłej sesy: parlam entar­
nej Prezydentem  zostanie prawdopodobnie 
były prezydent gabinetu Lanza, a Sella zaj­
mie w izbie wybitne stanowisko ns czele 
całego stronnictw a. M inghetti nie odstąpił 
dotąd w swojej polityce finansowej od zasad 
byłego m inistra  skarbu Selli. W yjątek sta ­
nowi tylko kwestya obrony k ia io w e j, dla 
której rząd  włoski nie myśli obecnie oszczę­
dzać wydatków.

A ustryo - W ęgry . Od 22go b. m. 
odbywać się będą w sali obrad niższo-austry- 
ackiego Nam iestnictw a publiczne rozpraw y 
przed trybunałem  państw a. Przedm ioty roz­
praw są następujące : D nia 22. rano : skar­
ga o powetowanie w płacy i zapłacenie ko­
sztów p rzeń ed len ia , O wyznaczenie wyższej

em erytury  i o -zwrot dotychczasowych po­
trąceń  na rzecz skarbu p a ń s tw a ; dnia 22 . 
b. m. w południe prośba o wznowienie po­
stępow ania i decyzyi w sprawie należytości 
aktywalnej i podwyższenia pensy i; 23. r a n o : 
skarga o powetowanie w płacy i wyznacze­
nie wyższej em ery tu ry ; d. 23. b m. w połu­
dnie : zażalenie z powodu wrzekomego n a ­
ruszenia ustawy o stowarzyszeniach.

— Cesarz niemiecki przybędzie do 
W iednia 17. b. m. i mieszkać będzie w zam 
ku Schibnbrunn.

—  W dziennikach wiedeńskich toczy 
się spór o kwestyę, k tó ra  w ładza je s t o sta­
tn ią  instancyą w rozstrzyganiu  reklam acyi 
przy wyborach dc Rady państw a? Jeden 
dziennik utrzym yw ał, że szefowie krajów 
rozstrzygają te  rekiam acye ostatecznie a d ru ­
gi p rzypisał m inisterstw u spraw wewnętrz­
nych ostatn i głos w tej sprawie. W edług 
ustawy wyborczej rekiam acye co do listy  
wyborców z większe posiadłości rozstrzyga 
szef kra ju  w pierwszej instancyi. Rekiam acye 
co do listy wyborców z m iast i miejscowości 
przemysłowych rozstrzyga w pierwszej in stan ­
cyi powiatowa w ładza a co do listy wybor­
ców z gm in wiejskich ustanowiony dla wy­
borów starosta  powiatowy. K orespondent B o- 
hem ii mniema, że co do dwóch ostatn ich  ka- 
tegoryi w jborców  rozstrzyga szef kraju  w o- 
statn iej i istancyi a co do list wyborców 
z większej posiadłości szef kraju  je s t  pierw­
szą a m inisterstw o spraw wewnętrznych d ru ­
gą instancyą. U staw a wyborcza nie rozstrzy­
ga tej kwestyi stanowczo, więc zapewne ta ­
kowa poruszoną zostanie w Radzie państwa.

—  Słuszną uwagę robi wiedeński ko­
respondent B o h em ii, że obywatele państw a 
okazują pew ną obojętność dla doniosłej in- 
stytucyi sądów przysięgłych, k tó ra  już n ie­
zadługo wprowadzoną zostanie w życie. Głó­
wne listy  przysięgłych są już ułożone a je ­
dyną oznaką życia ze strony interesow a­
nych obywateli są — prośby o uwolnienie 
od tego obowiązku obywatelskiego. Instruk- 
cya dla przysięgłych znajduje się już  pod 
p rasą  i wyjdzie w tych dniach. Obywatele 
powinni się spieszyć z rek lam acyam i, gdyż 
z głównej listy  uk łada się roczną listę a 
z tej ostatniej służbowi lis ta  dla pojedyn­
czych wypadków. P rocedura tak a  pochłania 
dużo czasu, zwłaszcza w samym początku.

F ra n c ja . U nwers podaje n astępu ­
jący  kom unikat: „Na kilka tygodni przed
odjazdem  W lktora Em anuela do B erlina przy­
by ł ks. Napoleon do Turynu i m iał z kró-

Z a k ł a d  Ossol ińskich.
(Ciąg dalszy)

Czyniąc tak  zadosyć obowiązkom swoim 
na wewnątrz, staraliśm y się także u trzym y­
wać nieprzerw anie stosunki nasze z na jzna­
komitszymi zakładam i naukowryrai i b ib lio te­
kami, tak  krajowemi ja k  zagranicznemi, z k tó ­
rymi od la t  k ilku , jak  to z dawniejszych 
sprawozdań naszych wiadomo, łączy nas w za­
jem na wymiana publikacyi naukow ych.' To 
też po w y d a n i u  drukiem  S p r a w o z d a ń  
z a  l a t a  1870 — 72, w których między inne- 
mi pomieściliśmy także autobiografię ś. p. 
W incentego Pola, niegdyś w ia ta c h  1847—48 
redak to ra  a później gorliwego w spółpraco­
wnika pism a zakładow ego, rozesłaliśm y je  
niezwłocznie wszystkim w stosunkach z n a ­
mi zostającym  zakładom  polskim i obcym, a 
oprócz tego także osobom , które w pewnym 
związku z celami naukowem i zakładu sto ją , 
i już to daram i znaczniejszemi, już rad ą  lub 
nnym sposobem przychodzą mu w pomoc. 

Jakoż dzięki ofiarności zakładów  tych i osób, 
doznały i w roku upłynionym  zbiory nasze, 
tak  biblioteczne jak  m uzealne, znacznego p o ­
mnożenia, k tóre  naw et po doliczeniu do nich 
n a b y t k ó w ,  pochodzących z ordynacyi p rze­
worskiej i przedmiotów zakupionych od księ­
garzy i antykwarzy, można nazwać znakom i­
tym. Nie mogąc w tern miejscu wyliczyć wszyst­
kich, pozwalamy sobie przy dzisiejszej uro­
czystości wymienić te  p rzy n a jm n ie j, k tó re  
nważamy pod każdym wzlędem za istotne 
zbogacenie Zakładu. I t ak:

W z b i o r z e  bibliotecznym rękopisów, 
Łtóry wzrósł tego roku o 17 nrów, przybyło 
następujących cztery ważniejszych: 1.) Sum y 
stare na rewizyj sejmu warszawskiego oka­

zane Anno Domini 1563“ ; 2.) „Listy, nada­
n ia , instrulicye i tym  podobne oryginalne do- 
kum enta w spraw ach wołoskich , kozackich i 
innych z la t 1570— 1649“ ; 3) „Zamoyściana. 
Zbiór bardzo ważnych dokumentów oryginal­
nych , tyczących się rodziny Zamojskich od 
r. 1575— 1665“ ; —  wszystkie trzy  ze zbio­
rów przew orskich ; i 4) ręk o p is , zaw ierają­
cy „Trawo orm iańskie, nadane przez Zygmun­
ta  I. w Piotrkowie 1519“ w języku orm iań­
skim i przekładzie polskim , d ar ks. Sadoka 
B arącza.

W d z i a l e  k s i ą g  d r u k o w a n y c h  
możemy jako ważniejsze rzadkości w ym ienić:
1) „Rysińskiego Salom ona Przypowieści pol­
skie, drukow ane r. 1634 in 4to w7 Krakowie", 
exem plarz darowany swego czasu przez Szczer- 
baka poecie Tarasowi S/ewTzeńce; 2) „Sta- 
rowolskiego Szymona M onuinenta Sarm ato- 
rum , drukow ane w Krakowie r. 1655 in  fol.“ 
z dwiema kartam i ty tu łow em i, „M onumenta 
Sarinatorum  beatae ae te rn ita il adscriptoruin" 
i „M onumenta S a rm a ta ru m , \iam  universae 
carnis ingressorum “ ; 3) Jabłonowskiego J ó ­
zefa A lexandra bardzo rzadką i dotychczas 
praw ie nieznaną rozpraw ę o św. Wojciechu, 
drukow aną w W arszawie r. 1756 in 4to p. t. 
„Josephus A lexander Jabłonow ski Poloniam 
e t patronum  ejus tu telarcm  ac apostolum 
p a triae  suae, divum A dalbertum , yindicat et 
defendit contra B ohem os, B oleslaum , Balbi- 
num aliosgue au th o res“ ; 4) kom pletny exem- 
plarz ważnej dla dziejów Polski B iblioteki 
Nowikowa, wydawanej w latach 1788— 1801 
w Moskwie p. t. „Drewnaja rośsijskaja B i­
blioteka", tomów 31 in S to . —  wszystkie 
4 dzieła, z d a ru p . Alex. "Weryhi Darow7skiego. 
Dalej 2 dzieła, k tóre  niegdyś były własnością 
króla Zygm unta A ugusta i Anny Jagiellonki, 
m ianow icie: 5) „Opera diwi Joannis M esue", 
drukowane b. w. m. W ..  1541 in fok; i 6) 
„Andreae \V.salii De huinańl corporis fabri-

ca libri septem 11, wydane w Bazylei r. 1543 
in fol., —  obydwa nabyte za pośrednictwem 
p. W incentego Smagłowskiego, i 7) wojewo­
dy poznańskiego „Stefana Garczyńskiego 
Anatom ią Rzeczypospolitej polskiej” w wy­
daniu wrocławskiem z r. 1753 in 4to, naby­
tą  u księgarza Friedleina.

Cenne i ważne przedm ioty wykazuje 
także m u z e u m  w n a b y t k a c h  tegoro­
cznych, m ianow icie : 1) pięć popielnic z na- 
krywam i wykopanych koło Brodów', — d ar p. 
Ju ljana Gomolióski go; 2) u rnę wykopaną 
r. 1870 w Kapuścińcach na Podo lu , k tó ra  
opasana była  mieczem i nak ry ta  pokrywą 
kruszcową, — dar p. Józefa Mieczkowskiego; 
3) popielnicę napełnioną kościami niedopa- 
lo n em i, — ze zbiorów przew orsk ich ; 4) fi­
gurkę bronzową egipskiego b o ż k a , i drugą 
przedstaw iającą k o ta , obydwie przywiezione 
z E g ip tu , — dary p. A lexandra W eryhy Da- 
rowskiego ; 5) toporek kam ienny i dłuto krze­
mienne znalezione niedaleko Czartoryi nad 
S łu czą ,— d ar p. Zygm unta Radzim ińskiego; 
6) fajkę ta ta rsk ą , w ykładaną mosiądzem, 
znalezioną w Borszczowie w ziemi pod dę­
bem ; i 7) kolczugę żelazną, — dary  p. Mie­
czysława P o tockiego; 8) tasak  z pochwą, 
rzeźbiony, —  dar dra. Ju ljana  Czerkawskie- 
go; 9) dwa miecze katow skie, pochodzące 
z W iśn ic z a ,—  d ar S tanisław a lir. Potockie­
g o ; 10) herb  m iasta Lwowa i dwa krzyże, 
ułożone z broni p ’-zy końcu XA,iłI. w., — 
wydobyte z c. k. arsenału  lwTowrskiego s ta ra ­
niem i kosztem Zakładu za pośrednictwem 
p. M ieczysława Potockiego; i 11) jeden  sre­
brny i 253 bronzowych m edali, bitych w r. 
1827 przez Stany krajowe na  cześć Józefa 
M aksymiliana Ossolińskiego, — otrzym ane od 
W ysokiego W ydziału krajowego za pośre­
dnictwem p Jan a  Pawulskiego, byłego arch i­
wisty Stanów7 i W ydziału krajowego. W re­
szcie d y p l o m y  zakładowe, k tóre obecnie

stanow ią także część składową Muzeum, 
wzrosły tego roku znacznie, i to nietylko co 
do ilości ale i co do w artości wewnętrznej, 
gdyż na  128 nowych dyplomów, praw ie wszy­
stkich na pergam inie i ze zbiorów przewor­
skich, są 4 Kazim ierza W ., 2 królowej J a ­
dwigi , 4 W ładysław a Jagiełły , 5 Kazim ie­
rza  Jagiellończyka, 15 Zygm unta I., 8 Zy 
gm unta Augusta i 14 S tefana Batorego.

U trzym ując w ten sposób nasze sto­
sunki z najpiorwczymi Zakładam i zagran i­
cznym i, i z osobam i życzliwemi Zakładowi 
im. Ossolińskich, nie pominęliśmy przytem  
żadnej sposobności, ażeby stosunki te  wza­
jemności rozszerzyć, jeżeli tylko ztąd  jak a  
korzyść dla Z akładu naszego uróść mogła. 
Zawiązaliśmy je  też świeżo z Towarzystwem 
historycznem  w W armii, k tóre nam  przysła­
ło  swoje cenne publikacye od r. 1858 po­
cząwszy, jak  „Z eitschrift fur die Gescmchte 
und A ltertkum skunde E rm lands" i „Monu­
m enta liistoriae W arm iensis", i którem u n a ­
wzajem posłaliśm y wszystkie nasze znaczniej­
sze nakłady Zawiązanie tych stosunków, 
które od tąd  m ają być ciągłe, zawdzięczamy 
głównie ks. kanonikowi dr. A. Thiel z Frauen- 
b u rg a , zasłużonemu prezesowo Towarzystwa 
warmińskiego, k tóry  nam przy tej sposobno­
ści także niektóre sw7oje jakoteż niektórych 
członków tegoż Towarzystwa własnym n a ­
kładem  wydane pism a w darze n ad esła ł, i 
którem u niniejszem jeszcze raz publiczne po­
dziękowanie składam y. Z niem niejszem  uzna­
niem przy jął również Z akład  propozycyę hr. 
W łodzim ierza B roel-P latera  zW iszniow ca na 
W ołyniu, k tóry  oświadczył swą gotowość do 
pośredniczenia między Zakładem  im. Osso­
lińskich a podobnymi insty tu tam i zagrani­
cznym: . celem udzielania sobie nawzajem 
swoich nakładów7 Przejęty  zawsze szlache­
tną  gorliwością dla dobra Zakładu hr. Broel- 
P la te r, w yraził n iepłonną nadzieję, że wyje-



lem ■włoskim długą konferencyę. Wiadomość 
o przyj eździe księcia rozeszła się natychm iast 
a  rząd  chcąc uspokoić opinię publiczną kazał 
w swych dziennikach ogłosić, iż ks. N apo­
leon s ta ra ł się skłonić k ró la , aby zaniechał 
zam iaru wyjazdu do Niemiec.

W  rzeczywistości jednak m iała  podróż 
księcia cel zupełnie inny. Na wspomnianej 
konferencyi oświadczył ks. Napoleon królowi 
włoskiemu, iż powołanie H enryka V. na tron 
francuzki je s t rzeczą pew ną, i dowodził, że 
przywrócenie m onarchii bourbońskiej byłoby 
d la Włoch bardzo niebezpiecznem. Dla za­
pobieżenia groźnem u niebezpieczeństwu wi­
nien król W iktor Em anuel udać się w od­
wiedziny do cesarza W ilhelma i starać się 
o zawarcie przym ierza zaczepno - odpornego 
między Włochami i Niemcami. Alians ten 
zapewni bezpieczeństwo obu państw , gdyby 
zaś przyszło do wojny z Francyą, k tó ra  dla 
W łoch i Niemców tylko pomyślnie wypaść 
może, mogłyby W łochy w skutek zwycięztwa 
arm ij połączonych, odzyskać napow rót Sa- 
baudyę i Niceę. —  Czytelnicy nasi z ła tw o­
ścią osądzą, ile może być praw dy w tern 
tendencyjnem  doniesieniu

—  Mowa ks. B rogliego, m iana przed 
kilku dniam i w N euville-du-Bon je s t obecnie 
przedm iotem  rozbioru wszystkich dzienników 
francuzkich. Journal des Debats wyraża się
0 niej w sposób n as tęp u jący : „Jak ks. Bro- 
glie tak  samo i my nie obawiamy się powro­
tu  rządów hierarchicznych, czasów dziesięcin
1 praw a feodalnego; nigdy nie byliśmy tak 
śmieszni, ażeby walczyć przeciw tym  s tra ­
chom. Są to bowiem dzikie środki polemiki, 
obrachowanej na obałamucenie opinii publicz­
nej, p rzed  k tó rą  chcianoby przedstaw ić legi- 
tym istów  jako  rycerzy-rozbójników średniego 
wieku, przeciwników zaś stronnictw a legity- 
mistycznego i m onarchii bourbońskiej jako 
strasznych demagogów i zwolenników komu­
ny. S tan  średni, k tóry  u nas burżoazyą na­
zyw ają, nie podziela tych przesądów lecz 
mimo to m iotają nim w obecnych czasach 
różne obawy które się dadzą usprawiedliwić. 
Stan ten nie obawia się m ateryalnej p rze­
wagi jednego stanu nad drugim  szlachty nad 
mieszczaństwem, k leru  nad F rancyą ; lecz o- 
bawia się moralnej przewagi szlachty i kleru, 
k tó ra  gdyby przeniesioną została na pole 
polityki, mogłaby się dlań stać nader nie­
bezpieczną." W tej samej kwestyi pisze kle- 
rykalny Univers: ,,Ks. Broglie m iał słuszność 
u trzym ując , że duchowieństwo francuzkie 
an i m arzy o objęciu rządów państw a; lecz 
poszedł za daleko dodając, iż chce ono zda­
ła się trzym ać od wszelli ich spraw publicz­
nych. “ Bezwzględną pochwałę oddają mowie 
ks. Brogliego F rancais  i L a  Presse. Tem ps 
upatrp je  w niej parafrazę znanego lis tu  hr. 
Cham borda i dziwi się, ja k  członek rządu  — 
chcącego pozostać neutralnym  wobec walki 
wrzącej między stronnictw am i — mógł, choć 
nie jasno i nie stanow czo, przem aw iać za 
m onarchiczną formą rządu. Z tukiem  samem 
zdziwieniem przyjęły i inne organa republi­
kanów słowa m inistra  spraw  zagranicznych.

— D. 8 . b. m. odbyło się zebranie de­
putowanych radykalnych. Zgodzono się na 
zwołanie do Paryża na 25. b. m. ogólnego

dnać potrafi d la  naszego Z akładu nadsyłki 
k siąg  od Komissyi archeograficznej peters­
burskiej, Komissyi wóleńskiej i kijowskiej, od 
Towarzystwa naukowego bałtyckiego i od To­
warzystwa historycznego w Szwecyi i Danii. 
K uratorya Z akładu udzieliła mu też chętnie 
żądanego upoważnienia do zaw iązania tego 
rodzaju stosunków' wzajemności. Jakoż za­
biegi hr. B roel-P latera, którem u w tern m iej­
scu także ponownie publiczne składam y po­
dziękow anie, zostały już po części pom yśl­
nym lwieńczone skutkiem ; na jego bowiem 
przedstaw ienie przysłał nam  już p. Byczków, 
prezes ces. Komissyi archeograficznej p e te rs­
burskiej , nakłady tejże K om issyi, złożone
7 k ilkunastu  tomów.

Gdy mowa o stosunkach Zakładu z ró- 
żnemi in s ty tu c ja m i, nie możemy pominąć 
milczeniem także odezwy naszej do zarzą­
dów kolei że laznych , k tó ra  m iała  na celu 
tak  ratow anie wykopywanych zabytków7 staro ­
żytnych ja k  i pozyskanie takowych d la zbio­
rów naszych. Aby mianowicie zapobiedz roz­
prószeniu i zniszczeniu przedmiotów archeo­
logicznych , wykopywanych przy robotach 
około kolei żelaznych, oraz aby je  w danym 
razie uzyskać dla Z ak ład u , udaliśm y się do 
zarządów kolei żelaznych galicy jsk ich , już
istniejących lub dopiero budować się m ają 
cy ch , z p ro ś b ą , ażeby nas uwiadomić ra - 
czyły, gdyby wśród robót kolejowych znale- 
zione gdzie zostały przedm ioty archeologi­
czną wartość mające. Od dyrekcyi też kolei 
arcyksięcia Albrechta., kolej naddniestrzań- 
skiej i kolei łupkowshi ;j . otrzym aliśm y już 
przyrzeczenie, że Zakład o w ykopanych sta­
rożytnościach nietylko zawiadomią, lecz także
de możności takowe Zakładowi nadsyłać będą, 
za co także wymienione dyrekeye niech r a ­
czą z naszej s trony  przyjąć jeszcze raz wy­
razy szczerego podziękow ania.

(Dokończenie nastąpi.)

zgrom adzenia wszystkich deputowanych tego 
stronnictwa, w celu wybrania komissyi, któ- 
raby wespół z um iarkowaną lewicą i lewym 
środkiem ułożyła program  wspólnego postę­
powania. Do program u m a być przyjęty je ­
den z ustępów znanego naszym czytelnikom 
listu  Thiersa do m era w Nancy. G a m b e t -  
t  a gotów j est do w s z e 1 k i c h  u s t ę p s t w  
byle Thiers objął tylko przywództwo w szyst­
kich republikanów7.

K orespondent paryzki Tim esu  te legra­
fuje pod dniem 7. bm. : „Potw ierdza się w ia­
domość, że hr. Cham bord bawi obecnie w 
Brukseli. Zam ianowana przez członków7 p ra ­
wicy komissya specyalna odbyła już dwa 
posiedzenia. Dowiaduję się, że komissya ta 
nie zajm owała się jeszcze dotąd żadną waż­
niejszą kw estyą i obradow ała tylko nad za­
sadam i ogólnemi. Mówią, że zanim  komissya 
przystąpi do wypracowania konstytucyi i roz­
strzygnięcia kwestyi chorągwi, zwołanem zo­
stanie ogólne zgromadzenie prawicy, na któ 
rem  ustęp do elaboratu konstytucyjnego ma 
być odczytanym  i uchwalonym. W ielu z de­
putowanych, którzy właśnie powrócili z pro- 
wincyi do Paryża, głoszą wrszędzie jawnie, że 
proklam acya monarchii byłaby hasłem  wojny 
domowej. Tymczasem tak  nie jest, gdyż zgo­
dne sprawozdania z departamentów7 podno­
szą tę  okoliczność, iż przew ażna większość 
ludności zniecierpliwiona i zaniepokojona sta ­
nem tymczasowości żąda stanowczo zakoń­
czenia prowizoryum, nie oświadczając się przy 
tern kategorycznie ani za m onarchią ani za 
republiką."

— Do dzienników wiedeński h  te leg ra ­
fują z Paryża pod dn. 11. b m .: „Dzienniki 
prowincyonalne ogłaszają pism a deputowanych 
lewicy A lberta Grev’y e g o , P io tra  Lefranc, 
Clerc’a i Lacroy, w7 k tórych  deputow ani ci 
oświadczają się za republiką. —  Dwudziestu 
siedmiu radców municypalnych P aryża wy­
stosowały do wszystkich deputowanych de­
partam entu  Sekwany pismo, w którem  oświad­
czają, iż Zgromadzenie narodowe nie m a p ra ­
wa decydować o formie rządu  we Francyi, 
że większość narodu francuzkiego nie chce 
m onarchii bourbońskiej; w końcu upraszają 
podpisani rzeczonych deputow anych, ażeby 
ogłosili publicznie, jak  w danym  razie w tej 
kwestyi głosować będą.

-  Pułkow nik Stoffel oświadcza w dzien­
nikach, iż spodziewa się stanąć wobec sądu 
■wojennego, ażeby się m ógł usprawiedliwić z 
zarzutu, jakoby w czasie kam panii prusko- 
francuzkiej nie oddał depesz według adresu, 
lecz zniszczył takowe.

Angiia. Czytam y w Augs. Allg. 
Z ty . W ynik wyborów uzupełniających w To- 
un tan  i B ath  oczekiwanym jes t w całej An­
glii z jak  najw iększą niecierpliwością. W  B ath  
czynią konserw atyści ogromne wysilenia. N aj­
znakom itsi członkowie tego stronnictw a, a 
nawet deputowani parlam entu  udali się już 
na miejsce wyboru, ażeby osobiście agitować 
za swoim kandydatem . Na jednem  z ostatnich 
zgrom adzeń przedwyborczych odczytał p re ­
zydent kom itetu  lord Grey de W ilson nastę 
pujące pisiuo D israe liego : „Mój kochany 
G re y ! Serdeczne dzięki za wiadomości z B ath. 
Rzadko kiedy m iał jak iś okręg wyborczy spo­
sobność, w tak  wysokim stopniu zajmować 
opinię powszechną. Mieszkańcy m iasta B ath 
m ają tak ą  sposobność a odwagą i konsekwen- 
cyą okazali się jej godnym Nie w ątpię, iż 
będą oni dalej kroczyli drogą patryotyzm u 
i że oddadzą swe głosy na p. Forsyth, m ęża 
dzielnego i wysoce w ykształconego, który 
w parlam encie przyniesie zaszczyt swoim wy­
borcom. Od pięciu lat prawie niepokoją dzi­
siejsi ministrowie wszelkie rodzaje zarobku 
i wszystkie stany. Targnęli się oni na wszyst­
kie instytucye i na własność. Przy sposobno­
ści przenieśli oni tę wojnę podjazdową na 
pole instytucyj państwowych i tym sposobem 
powikłali się w błędy, które nigdy nie przy­
nosiły i nie przynoszą zaszczytu a w danym  
razie są naw et niebezpiecznemi. W szystko to 
razem  nazywają polityką i zdają się naw et 
być dum ni z tego ; ja  m niemam wszakże, że 
kraj zdecydował się Już położyć kres kary- 
erze tych nieuków politycznych. Zawsze szcze­
ry  i t. d. Disraeli."

John B right w ydał do swoich dawnych 
wyborców w B irm ingham  następującą odezwę : 
„Moi P anow ie! P rzyjąłem  posadę kanclerza 
księstw a Lancaster, w skutek tego opróżnio 
nem  zostało szacowne miejsce, któreście mi 
przed pięciu la ty  powierzyli. Jestem  dziś 
spowodowany prosić was, ażebyście krok mój 
aprobow ali. U rząd, który przyjąłem , nie p rzy ­
nosi ze sobą ciężkich zajęć i obow iązków ; 
w przeciwnym razie nie mógłbym by ł naw et 
marzyć o jego przyjęciu. P iastu jąc tę  godność 
będę m ógł b rać  udział w obradach gabinetu 
i służyć zasadom, k tóre  przed wami nie raz 
rozb ierałem  i z którem i zawsze byliście w zgo­
dzie. tfjsługi jakie oddać mam rzeczonym 
zasadom, są daleko ważniejsze, niż obecność 
m oja w izbie niższej parlam entu , gdzie za­
sad moich nie mogłem wprowadzić w życie, 
nie m ając udziału w rządzie. Nie o d z y w a m  
się do was obszerniej, gdyż znacie mię. ł na 
urzędzie będę się trzy m ał zasad, k tórych za

wsze byłem  wyznawcą a szczególnie od czasu, 
w którym  zaszczyciliście mię swojem zaufa­
niem. Jeżeli nie będę w stanie jako m inister 
zadość uczynić tem u przyrzeczeniu, ustąpię 
ze stanow iska, w ym agającego ofiar, których 
nie mogę spełnić. W aszej pobłażliwości i 
wspaniałomyślności zawdzięczam bardzo wiele 
i to mi daje otuchę, iż będziecie mnie wspie­
rali. W dzięczny i zawsze wasz John  B r i g h t . "

—  D zienniki angielskie zajm ują się 
obecnie przeważnie powyższem pismem Johna 
B rig h fa  i pismem D israeliego do wyborców 
w B a th , k tóre podaliśmy powyżej. Adres 
B rig h fa  zaw iódł oczekiwanie gdyż spodzie­
wano się, iż wyda on m anifest; lecz nawet 
i tych kilka słów, k tó re  wystosował do d a ­
wnych swoich wyborców znajdują uznanie 
dzienników liberalnych a naw et konserw aty­
wnych i opozycyjnych. S tandard  główny 
organ stronnictw a torysów pisze w tej m ie­
rze : „Na teraz wspomina B right tylko o tern, 
że będzie się i nadal trzym ał zasad, k tó ­
rych dotąd by ł wyznawcą. O tern n ik t nie 
w ątpi. Publiczność chciałaby jednak  wiedzieć 
jak ich  środków zam ierza B righ t użyć jako 
m in is te r , aby swe zasady przeprowadzić. 
D aily  News wita adres B rig h fa  w sym pa­
tycznym artykule, w którym  w ykazuje, że 
w stąpienie tego m ęża stanu do gabinetu  jest 
faktem  dla przyszłości k ra ju  nader ważnym. 
Nie może on wprawdzie cofnąć błędów, k tó ­
re dzisiejsi koledzy jego popełnili, lecz gabi­
net zyskuje w nim bardzo św iatłego i p ra ­
cowitego członka. Tylko pochlebstwo może 
nazywać go dyktatorem  gabinetu lub wyrocznią 
stronnictw a lib e ra ln eg o ; lecz z drugiej strony 
nie m ożna zaprzeczyć, że głos jego będzie 
m iał wiele powagi." Tim es porów nując „przy­
zwoitą i poważną" odezwę B rig h fa  z „wyzy­
wającą i obelżywą" odezwą Disraliego p i­
sze: „Któryś z tory-lordów mógł tak  pisać 
do Disraeliego, lecz D israeli, jeżeli chciał, 
aby lis t jego jako m anifest odczytany był 
wyborcom, nie powinien by ł pisać w taki 
sposób. U m iarkowanie i spokój są niezbędne, 
jeżeli się chce osiągnąć jakm skutek z pole­
m iki w spraw ach publicznych. Może już 
bliskim  je s t czas, w którym  stronnictwo kon­
serwatywne ujmie ster państw a, ale to pe­
wna, iż nienawiścią i inwektywami nie zdoła 
ono polepszyć swej sprawy."

H i s z p a n i a .  Przyzwyczailiśmy się już 
nie brać na seryo depesz z p lacu boju, prze 
konawszy s ię , że obie strony walczące m i­
styfikują Europę w sposób dotychczas' nieby­
wały. Przyjęliśmy też zpew nem  powątpiewa­
niem niedawne doniesienie rządu  m adryckiego
0 wielkiem zwycięztwie jen. Moriones nad 
K arlis tam i, chociaż ton tej depeszy zdaw ał 
się wykluczać wszelką wątpliwość. Dziś po­
dajemy czytelnikom  doniesienie K arlistów  o 
tej samej b itw ie : „R aport dowódzcy K arli­
stów Ollo z dnia 6, b. m. tw ierdzi że K ar- 
liści wielkie odnieśli zwycięztwo, k tóre  zmu­
siło w7ojska jen. Moriones cofać się w wielkim 
nieładzie i z pozostawieniem  wielkiej ilości 
zabitych i rannych, zamknąć się w7 Puenta- 
la-R eyna.“ Komu tu  w ierzyć?

— Powstańcy z K artageny których dwa 
okręty Tetuan Fernando el Catolico wysa­
dziły na ląd pod Guarraoha, zrabowali w Vera
1 Cueva de V era , w prowincyi Almeryi, 
5000 duros i w ielką ilość prowiantów. E ska­
d ra  adm irała Lobo sk ładająca się z fregaty 
pancernej V itto ria  i fregat A lm ansa, Navas 
i Carmas, dwóch korwet i dwóch małych 
parowców, udaje się pod K artagenę. D nia 7. 
b. m. zaw iązała się w tern mieście nowa 
rad a  municypalna. Prezydentem  jej jest La 
Palm a, cywilny gubernator Murcyi. Związki 
lądem  z 'K artageną przerw ane. Wojsko rz ą ­
dowe sypie szańce i posuwa się ku m iastu. 
Silna kanonada trw a ciągle.

Proces B aza iiP a .

D nia 16. w rześnia przybył m er m iasta 
Airs do Metzu i przywiózł ze sobą prokla- 
macyę rządu  obrony narodowej, wedle któ- 
rej wojna prowadzoną być m iała  aż do o- 
stateczności. W tedy nakazał m arszałek usu­
nąć wszystkie godła cesarskie, czem wszakże 
nic zam ierzał wcale uznać nowego rządu. 
Tegoż dnia napisał lis t do ks. F ryderyka 
Karola prosząc go, by mu wyjaśnił znacze­
nie ostatnich wypadków. Na to  otrzym ał 
od księcia następujący list. datowany z 16. 
w rześn ia :

„Gdy po kapitu lacyi arm ii m arszałka 
M ac-Mahona pod Sedanem  J .C  M. Napoleon 
poddał s ię j .  M królowi, oświadczył cesarz, że 
nie może się wdawać w żadne układy polityczne, 
ponieważ stor rządu  oddał w ręce re jen tk i w P a ­
ryżu. Cesarz został następnie jeńcem  wojennym 
Prus i obra ł sobie na m ieszkanie zamek 
Whlhelmshóhe pod Kasselem.

„W dwa dni po kapitulacyi nastąpił 
niestety  przew rót, k tóry  bez rozlswu krwi 
wprowadził republikę w miejsce rejencyi. 
Republika ta  nie wyszła z ciała praw odaw ­
czego lecz z H otel de VUle i nie jest zre­
sztą uznana w7 całej Francyi. Państw a mo- 
narehiczne nie uznały je j również. Cesarzo­

wa i J . C. M. cesarzewicz udali się do An­
glii. J . król. Mość posuwa się od Sedanu 
ku Paryżow i nie napotykając na wojska 
francuskie. Armie nasze m iały dziś dotrzeć 
do tego m iasta. Co się tyczy sk ładu  i kiero­
wnictwa nowego rządu, da panu wyjaśnienia 
załączony dziennik. W asza Excellencya znaj­
dzie mnie zresztą zawsze gotowym i upo­
ważnionym do udzielania wszelkich zażąda­
nych wyjaśnień"

Wedle kom uuikatu umieszczonego vr 
Jndependance Bem ois przyznały  Niemcy 
marszałkowi prawo, trak tow ania  w imieniu 
Francyi. Tym sposobem w stąp ił m arszałek 
na teren  polityczny.

Tu występuje na scenę tajem nicza oso­
ba Regniera, który dnia 23. w rześnia wpro­
wadzony został do Metzu przez parlam en­
tarza. Zameldowawszy się m arszałkow i jako 
„wysłaniec z H astings" opowiadał, że w Fe- 
rieres m iał rozmowę z B ism arkiem  i spy ta ł |
przy tej sposobności kanclerza, czyby nie 
był skłonnym  do zaw arcia pokoju wprost 
z rządem  cesarskim . Regnier nie m iał innej 
leg itym acji, prócz fotografii H astingsa na 
której cesarzewicz nap isa ł k ilka wierszów 
do swego ojca. Co do misyi R egniera zeznał 
Bazaine. że wysłaniec ten m iał polecenie 
nakłonić C anroberta lub Buorbakiego aby 
przybyli do Anglii i oddali się na rozkazy 
rejentki. M arszałek zostav,ił jenerałom  zm 
pełną swobodę działan ia  Regnier doradził, 
że dalsze prowadzenie wojny po Sedanie 
byłoby niepotrzebnym  krw i rozlewem i że 
zawieszenie broni po którem by nastąp iło  za­
warcie pokoju byłoby wielkiem dobrodziej­
stwem dla  Francyi. Bazaine oświadczył, że 
m ógłby zagw arantow ać utrzym anie porządku 
w kra ju  i urzeczywistnienie układów, po­
staw ił jed n ak  w arunek, aby arm ii jego do- ; 
zwolono wolny wymarsz z bronią i bagaża- 
mj. O wydaniu fortecy, mówił Bazaine nie 
może być mowy, ponieważ gubernato r jej 
m ianowany je s t przez cesarza i tylko jego 
rozkazów słuchać obowiązany. Bazaine uwa­
żał tę konwersacyę jedynie za pryw atną 
rozmowę, ponieważ R egnier nie był w sta­
nie wykazać się pisem nem  pełnomocnictwem. 
Zresztą, mówił Bazaine, arm ia należy do 
F rancyi a przysięga złożona wiąże ją  z dy- 
nastyą cesarską.

M arszałek zaznajom ił następnie Regni­
era  z Canrobertem  i Bourbakim , pierwszy 
odmówił udziału  w projektow anej misyi do 
cesarzowej, jen. Bourbaki zaś zgodził się 
na nią.

Bazaine okazał mu list od ks F ryde­
ryka K arola w którym  tenże pozwala m ar­
szałkowi w razie  w ydania fortecy wycofac 
swą arm ię i  zająć we Francyi neutralne sta ­
nowisko aż do zaw arcia pokoj l, Jen. Bour­
baki w yjechał tedy z Metzu incognito  w su­
kniach cywilnych.

W  spraw ie zarzucanego Bazainowi za­
m iaru pozbycia się jen e ra ła  Bourbakiego, 
oświadcza, tenże je n e ra ł: „Nie widzę powo­
du dla którego m arszałek chciałby był się 
pozbyć mnie z M etzu. Byłem podwładnym  
przywykłym  do subordynacyi. Mojem zda­
niem szukał Bazaine sposobności aby oszczę­
dzić arm ii przykrości kapitulow ania z głodu. 
Lecz przypom inam  sobie, że mówiłem raz 
z i en. Delingey a potem  z pułk. Dum ont, iż 
chciałbym aby wydano odezwę do arm ii, 
w której wezwanoby ją  do p rzedarcia się 
przez zastępy nieprzyjaciół, chociażby wielka 
część m iała  poledz trupem ".

K R O N I K A .
— Stan cholery. Od dnia 11. do 12.

października zachorowało we Lwowie na cho­
lerę osób 1 0 , umarło 3 ,  w leczeniu pozo­
stało 31.

=  Ministerstwo skarbu wydało roz­
porządzenie, na mocy którego wolno je s t oso­
bom interesowanym przeglądać operata kata­
stralne. Dotąd jak  wiadomo można było tylko 
otrzymywać kopje map i odpisy aktów. W spo­
mniane rozporządzenie stanowi, że urzęda p o ­
datkowe obowiązane są zezwalać na przegląda­
nie aktów katastralnych w obecności nednego 
z urzędników. Osoby życzące sobie tego, mają 
się zgłaszać do naczelnika biura, który albo za­
raz ma odpowiedzieć żą d a n iu , albo gdyby to 
przeszkadzało nrzędowaniu, wyznaczyć termim 
nie dalszy jednak, jak  czterodniuwy.

* Utonięcie. W alenty Tomaszek, wyro­
bnik zamieszkały pod 1 2 na Bogdanówce po7 
wracając w nocy na Niedz elę do domu przeZ 
pola koło Sygniówki, wpadł do studni nieoceffl' 
b row anej, zkąd go dopiero następnego dnia 
Dieżywego wydobyto. Nieboszczyk liczył la t 48, 
był żonaty i ojcem 2 dzieci. Zwłoki przeniesio­
no do szpitalu.

A Ks. Cyryl Sielecki dotychczasowy 
kapelan przy klasztorze panien Bazylianek w J a' 
worowie, otrzym ał dnia 3. września 1873 ka­
noniczną instytucyę jako kapelan miejscowy 
na grec. kat. kapelanię w Korzemey, dyecezy* 
przemyskiej.

A K . Sanocki Leon dotychczasowy 
zaw iadow ca gr. k a t. kapelan ii w S ieniaw 13®' 
zo s ta ł dn ia  5 w rześnia b. r jak o  pleban
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Szczotkowie dyecezyi przemyskiej kanonicznie 
instytuowanym.

A lis. Teofau Obuszkienicz do­
tychczasowy zawiadowca gr kat. probostwa w 
Maciejowej, otrzym ał dnia 1. października br. 
kanoniczną, instytucyę jako pleban, na gr. kat 
probostwo w Hanczowie, dyecezyi przemyskiej.

A Ks. M ichał Bystroń dotychczaso­
wy zawiadowca lać. probostwa w Krzywaczce 
dyecezyi tarnowskiej, został dnia 3 . paździer­
nika b. r. na toż probostwo jako pleban ka­
nonicznie instytuowanym.

=  Kompletne zbiory „Gazety 
Lwowskiej44, od samego początku jej wycho­
dzenia, t. j .  od roku 1810, są dzisiaj rzadkością 
bibliograficzną i zaledwie w większych bibliote­
kach się znajdują. Donoszą nam , że w jednej 
z antykwarń poznańskich wystawiono na sprze­
daż 38 roczników Gazety Lwowskiej (od roku 
1810— 1848) za cenę 500 talarów. WJaścicie 
lem je st jeden z lwowskich antykwarzy.

—  Wystawę powszechną zwiedziło 
10. października 39.455 osób.

— Typogralia polska na wystawie 
powszechnej odznaczyła się nad inne. Czaso­
pismo wiedeńskie , Oester. BuchdrueJcer Ztg . “ 
oceniając okazy druków na oddziale typogra­
ficznym wystawy powszechnej, wyraża się na­
der pochlebnie o polskich drukach wysta­
wionych przez księgarzy i wydawców warszaw­
skich. Zdanie wspomiauego czasopisma przy ta­
czamy w główniejszych ustępach dosłownie: 
„Druki polskie odznaczają się szlachetną p ro ­
stotą, starannem  unikaniem  krzyczących barw, 
jednolitością układn i wielkim smakiem czcio­
nek tytułowych. Każdy z wystawionych okazów 
je st istotnie skończonem dziełem wystawowem; 
że przytoczymy tylko n. p. ów „List likw ida­
cyjny* odbijający we wszystkich szczegółach 
tak  świetnie od naszych rodzimych, niemiec­
kich papierów przemysłowych, wykonanych cię­
żko i sposobem szablonowym. W ystawione 
obok wzory druków wodnych, jak  n. p. „N a­
rodzenie Chrystusa* „W allenstein" i t. p. rów­
nie jak  blankiety wekslów, mapy i t  p. go­
dnie uzupełnieniają obraz pracy typografów 
warszawskich. — Bardzo korzystnie wydał się 
nam tom czasopisma warszawskiego „ Tygodni­
ka illustroiuanego11, formatem i smakiem przy­
pominającego „ Ueber L and  und Meer* Hall- 
bergera w Stutgardzie. Odbicia drzeworytów 
częstokroć bardzo wielkie, są  zupełnie poprawne 
i przynoszą zaszczyt drukarni gdzie zostały 
wykonane. —  Aleksander Regulski podług 
„Przewodnika8 wystawić miał litografie, za k tó ­
re otrzym ał też dyplom uznania; zdaje nam

jednak, że wyszczególnienie to  należy się 
raczej pięknym drzeworytom tego wystawcy. — 
Salomon Lewental wreszcie także z Warszawy, 
wystawił wiele okazów, ponajwiększej części 
dzieł ilustrowanych, których tekst wprawdzie 
nie ze wszystkiem zadawalnia, ale za to illu 
stracye wykonane są i drukowane z wielką 
starannością, ja k  n. p. illustrowane czasopismo 
*Kłosy*. Obraz premiowy tegoż czasopisma 
„Mikołaj Kopernil^*, dzeworyt ogromnych roz 
miarów, uważany być może za skończony pod 
każdym względem i polecony jako wzór naszym 
drukarzom 11.

—  Trzęsienie ziemi nawiedziło zno 
wu ostatniemi czasy Niemcy. W  kilkunastu 
miejscowościach, jak  donosi „Darnist. Ztg .“ 
uczuto je  bardzo wyraźnie, gdzieniegdzie n a ­
wet tak, że obrazy na ścianach chwiały się 
i drżały meble. Trzęsieniu towarzyszył łoskot 
podziemny i dziwne szmery w powietrzu. Ob 
serwowano zjawisko to między innemi w W or- 
macyi, Aschaffenburgu i Maneheimie. P rzy tej 
sposobności stwierdzono, że trzęsienie ziemi 
nadzwyczajne wrażenie sprawia na zwierzętach 
W  pewnym domu papugi przez pół godziny 
po tym zjawisku nie mogły się uspokoić i tłu ­
kły się 0 powałę klatki.

— Pierwszy met er międzynaro­
dowy ja k  donosi Le Monde odlano niedawno 
na zamówienie zasiadającej właśnie w Paryżu 
komisyi dotyczącej w laboratoryum  p. Sainte 
Clair Deville, któremu wraz z p. Debray uda­
ło się uzyskać chemicznie czystą mieszaninę 
platyny z iridinm . Operacya ta posłużyć mia­
ła przedewszystkiem za próbę sporządzania 
oryginalnych miar w ogóle, dla tego też pierw 
szy ten odlew zasadniczej miary m iędzynaro­
dowej uważano za moment tak wielkiej do­
niosłości, że był mu obecnym prezydent rzeczy- 
pospolitej francuskiej wraz z kilku dygnitarza­
mi państwowymi. Dziewięć kilogramów platyny 
i jeden kilogram iridium wystawiono w tyglu 
na działanie gorąca gazn wybuchającego. Po 
trzech kwadransach masa była płynną zupełnie, 
odlano ją  więc do formy, sporządzonej podobnie 
jak  tygiel z kamienia wapiennego. Dano wy­
stygnąć krnszcowi w formie, przez co zacho­
wał połysk na swej powierzchni, następnie zaś 
poddano odlew dalszym operacyom, mającym 
na celu wydoskonalenie go do ostatecznych 
granic doskonałości. Wszyscy obecni nznali ta ­
kowy za udały wybornie.

f  Leopold Schulz znakomity malarz 
i profesor malarstwa w Wiednin, zm arł 6. bm. 
licząc lat 69. Malował obrazy przeważnie treści 
historycznej i religijnej. Ostatnie jego dzieło, 
karton „Dzieje stworzenia8 znajduje się na wy­
stawie powszechnej.

— Mistrz my hit a. Na strzelnicy woj- 
• skowej w Ungwarze chowano wraz z innemi

oswojonemi zwierzętami lisa, oczywiście uwiąza 
nego. Wojskowi jak  i publiczność miejscowa 
mieli wiele nciechy z tego przebiegłego syna 
natury, nagradzali mu też hojnie rozmaitemi 
łakociami. M istrz mykita jednak nmiał jakoś 
wydobyć się z wiążących go pęt i pewnego 
dnia znikł nagle. Żałowano za nim powszechnie, 
tern większą przeto była radość, gdy ku zdu­
mieniu publiczności ulubieniec jej po sześciu 
dniach pojawił się w pobliżu strzelnicy, na za 
wołanie „M iska“ nie uciekał, wreszcie dał się 
złapać i nwiązać.

Notatki literack o  - a r ty sty czn e .

(jł) Teatr. Nie się złego nie s ta ło , że 
p. Chrzanowski przełożył na język polski 3-akto- 
wą komedyjkę francuzką Kuzynek z Ameryki, 
chociaż z drugiej strony nie mielibyśmy wiel­
kiego żalu do tłu m acza , gdyby był zaniechał 
tej pracy. Jestto  bowiem komedyjka dość błaha, 
bez wyrazistych charakterów, bez istotnej akcyi 
i bez głębszego humoru. Cała jej wartość po­
lega na zręcznem kombinowaniu intrygi, na kil­
ku zabawnych kolizyach, na szybkości i łatwo­
ści scenizacyi z dodatkiem zwykłego francuz- 
kiego dowcipu Powodzenie takiej sztuki zawi 
sło prawie zupełnie od werwy aktorów i temn 
warunkowi stało się w znacznej części zadość 
na wczorajszein drugiem przedstawieniu. Boha­
terem  właściwym sztuki i całego przedstaw ienia 
był p. D o b r z a ń s k i  (Stanisław Frontignac), 
którem u niechcemy wytykać drobnych usterek 
(za nadto wielkiej flegmy, pewnego zakłopotania 
w ruchach na wstępie i t. d.), bo musielibyśmy 
za to przytoczyć nieskończenie dłuższy szereg 
prawdziwie niepospolitych zalet Panu Dobrzan 
skiemu dorównał w swoim zakresie p. F i s z e r  
(M arcandier) oddając swoją krótką rolę ku zu­
pełnemu zadowoleniu publiczności. P. W o 1 e ń- 
s k i  (Sylwan Frontignac) trw ogą nas napełuił 
na wczorajszem przedstawieniu. W grze swojej 
niepozbawionej zresztą zalet był p W. tak  go 
rączkowo ruchliwym i niespokojnym, że obawia 
liśmy się, czy przypadkiem nie usłyszał za ku ­
lisami sygnału pożarowego. Kuzynek może być 
bardzo żywym chłopakiem ale jeszcze dlatego 
nie potrzebuje być tak  niesłychanym trzpiotem
0  innych artystach i artystkach nie wspomina­
my, bo role ich były małej wagi.

Zgromadzenie wyborców miasta 
Lwowa.

(Dokończenie.)
P. Jo lles  in te rp e lu je  m ów cę p rzypom i­

nając, że dw ie głów ne zasady m iał m ów ca: 
federacyę i abstencyę od Rady Państw a, 
czy przy nich obstaje? — Pow tóre, czy gło­
sując dawniej za powiększeniem budżetu 
wojskowego a tern samem podatków, myśli 
tak  samo obecnie postąp ić?

Dr. Sm olka odpow iada, iż w istocie 
je s t federalistą. Co zaś do abstencyi, to  ta ­
kowa nie jest zasadą, tylko tak tyką. Co do 
budżetu wojskowego odpowiada, iż w istocie 
głosował za powiększeniem tegoż, gdyż po­
znał, że to wzmocni potęgę A u s try i, „a je ­
żeli cliodzi o potęgę A ustryi, to  byłem  za 
tem  i jestem  za tem .“ (Oklaski).

P. Romanowicz zapy tu je , czy list ks. 
Czartoryskiego, jednego z przewódzców par- 
ty i federalistyeznej, oświadczający się stano­
wczo za udziałem  w Radzie P a ń s tw a , jest 
objawem pryw atnego zdania ks. C zartory­
skiego, czy też objawem stronnictw a. M iało­
by to praktyczne znaczenie , ponieważ p. 
Smolka wspomniał, iż stronnictwo to przyrze­
kło iść ręka w rękę  z wszystkiemi frakeyami 
anticentralistycznem i, a te raz  chyba zerwało 
umowę.

D r. Smolka odpow iada, że mylnie się 
zapatru je in te rp e lan t na stanowisko stron­
nictwa tego. Nie przyrzekło ono iść solidar­
nie w każdej kw estyi. Mówcy zdaje się, że 
list ks. Czartoryskiego nie był wypływem 
stronnictw a ale osobistego jego zdania.

Zapisanym  był do głosu p. Czerkawski 
Ju lian Gdy jednak  tenże był nieobecnym, 
zabrał głos Dr. K abatt, k tóry  mówił tak  ci­
cho, iż było absolutnie niemożebnem dosły­
szeć całego przemówienia. Tyle tylko można 
było bardziej domyślać się aniżeli dosły­
szeć, iż mówca przem aw iał za polityką u ty­
litarną , korzystającą z każdej sposobności
1 odw ołał się do swej przeszłości.

Po nim  otrzym ał głos p. Henryk Re- 
wakowicz. Oświadcza najpierw  iż nie ma 
pretensyi we Lwowie być wybranym, a wy­
stępuje jako kandydat tylko dla tego , aby 
umożliwić swą kandydatu rę  w jednym  z okrę­
gów, gdzie przeznaczony je s t odegrać rolę 
k l  i n k a ,  k tóry  ma wysadzić niebezpie­
czną i w strętną jak ąś  kandydaturę. Z niemi­
łosierną rozwlekłością kreśli mówca najpierw 
wewnętrzną i zew nętrzną sytuacyę kraju, po­
równywa położenie Polaków pod rządem  ros- 
syjskim i pruskim  z położeniem  tej narodo­
wości pod panow aniem  au stry ack iem , gdzie 
ma takowa wszelkie w arunki rozwoju. We 
wszystkich urzędach polski język jest przyję­
tym  i jedynie koleje, a zatem  władze nieu- 
rzędowe posługują się dotąd językiem  nie­

mieckim. Miałby tedy kra j wszelkie warunki 
być zadowolonym, gdyby uie „a le“, którem 
b rak  bezpieczeństwa własności, system  finan­
sowy oparty na  fiskalnnści i poaatkow ości 
naruszającej k ap ita ł zakładowy, ucisk mono­
polów i t  p. K reśli mówca dalej w najczar­
niejszych kolorach działanie w ładz autono­
micznych a mianowicie silnie uderza na W y­
dział krajowy, reprezentacye powiatowe, obo- 
j  ętność obywateli o dobro ludu, mówi o wy własz 
szeuiu polskiej szlachty przez obcych k ap i­
talistów , k tóre  dzieje się mimo sprzyjających 
okoliczności w łaśnie z powodu owej nieprze- 
zorności obyw ateli, kreśli demorałizacyę 
w zarządach gminnych, b rak  oświaty, wyzy­
skiwanie ze strony banków, demorałizacyę 
zarządów  kolejowych i przypisuje przyczynę 
wszelkiego złego party i wstecznej czyli kon­
serwatywnej, k tó ra  jedynie jest zorganizo­
waną p artyą  w k r a ju , wzywając zarazem  
stronnictw o postępowe do podobnej organi- 
zacyi. Przechodząc do rozbioru kwestyi, jak i 
je s t punkt wyjścia z tego położenia, kryty  
kuje t, z. ideę federacyi słow iańskiej, k tó rą  
uważa za szkodliw ą, potępia łączenie się 
ź h istoryczną szlachtą i stronnictw em  kle- 
rykalnem  i przyżnaje się do program u klubu 
postępowego polskiego, k tóry  bliżej określa
0 komentuje. Na z a p y ta n ie , komu należy 
wykonanie tego program u pow ierzyć, odpo­
wiada, że powinna się delegacya i  k ra j pod­
dać pod kierownictwo pp. Ziemiałkowskiego
1 Smolki, których wzywa do wspólnego dzia­
łania.

W końcu przem ówił jeszcze p. H enryk 
S c b m itt, nie staw iając wszakże nowego spo­
sobu zapatryw ania się i tylko krótkiem i sło­
wy odwołując się do znanych swoich zasad, 
poczem zgrom adzenie się rozeszło.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Przegląd handlowy.

-f- Lwów d. 13. października 1873. (Ory­
ginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

W ostatn im  tygodniu zaw ita ł już do 
nas c h ł ó d  j e s i e n n y .  T erm om etr wskazy­
w ał w porannych godzinach ty lko 5 stopni 
ciepła. — Z b i ó r  z i e m i a k ó w  je s t obecnie 
n a  porządku dziennym  zajęć gospodarskich.— 
S t a n  d r ó g  pogorszył się ale ceny frach tu  
nie są w ysokie , gdyż tran sp o rt towarów 
drogą kołową nie je s t w ielki a gospodarze 
wiejscy zm uszeni są  niedość pom yślnym  re ­
zu lta tem  zbirów do wyzyskiw auia tego środka 
zarobkowego.

Ruch w h a n d l u  t o w a r o w y m  był 
w cale ożywiony. M ianowicie znaczne tra n s­
porty  towarów kolonialnych i ś l e d z i e  wy­
słano z N iem iec do Galicji. R y ż  po Śmie1 
sięcznem  osłabieniu konsum eji w ysyłany bywa 
znowu w znacznych ilościach do Krakowa, 
T arnow a, R zeszow a, P rzem yśla  i Lwowa. 
Konsum cja tego a rtyku łu  by ła  w porów na­
niu  z rezu lta tam i la t  daw niejszych trzy  razy 
większą. W zrost konsum eji wywołali w znacz­
nej części włoscy robotnicy do G alicji sp ro ­
wadzeni. Z Brem y wysłano do G alicji w w rze­
śniu 5000 centnarów  ryżu. — W handlu  
t o w a r a m i  m o d n e m i  i m a n u f a k t a m i  
ożywił się także przywóz w ostatn ich  ośmiu 
dniach. O tw arcie kolei Brzesko - Kijowskiej 
i połączenie Brodów z R osją w płynęło ko­
rzystn ie  na  ożywienie ruchu handlowego. 
Brody znane są  dobrze rosyjskim  kupcom 
jako  bardzo w ażna s tac ja  handlow a. Dopóki 
Brody nie były połączone z R osją koleją że­
lazną , ruch  handlow y om ijał je  przenosząc 
się n a  kolej W arszaw sko-W iedeńską. Obecnie 
kupcy rosyjscy udają  się z w ielką d la  siebie 
korzyścią w prost do składów  towarowych 
w B rodach i rob ią  coraz większe zam ów ie­
nia, przekonaw szy s i ę , że tam tejsze składy 
tow arów  baw ełnianych, w ełnianych, lnianych, 
perkalow ycb i jedw abnych są  dobrze zaopa­
trzone. Brodzcy kupcy sprow adzili w o s ta t­
nich czterech tygodniach dużo towarów z Sak­
sonii, a m ianowicie z L ipska. T ranspo rty  te  
wynosiły do 3000 centnarów . — F abryk i 
cukru w wschodniej Rosji sprow adzają w ię­
kszą część potrzebnych m aszyn na Brody. 
W tym  m iesiącu przew ieziono przez G alicję 
na B rody 1300 form d la  głów cukrowych 
do fabryk rosyjskich. — W yrabiane w G a­
licji d r o ż d ż e  p r a s o w a n e  mogłyby zna­
leźć korzystny odbyt w R osji, jeżeliby w ła­
ściciele fabryk  zaw iązali stosunki handlow e 
z tam tejszem i m iastam i. W iem y, że już 
obecnie odchodzą z G alicji do Rosji na Pod- 
wołoczyska i B rody m ałe tran sp o rty  drożdży. 
Ale wywóz m ógłby się łatw o podnieść do 
nierów nie w iększych rozm iarów , gdyż kon­
sum cja tego a rty k u łu  je s t w Rosji bardzo 
znaczną. — Przez Galicję odchodzi w każdym  
m iesiącu około 600 centnarów  z a p a ł e k  do 
Rosji. K orzystają  z tego praw ie wyłącznie 
firm y w ideńskie i czeskie. Mianowicie wielki 
odbyt m ają  w Rosji zapałk i salonowe. Gali­
cyjskie fabryki zapałek  uie ustępują co do 
gatunku  wyrobów fabrykom  wiedeńskim i 
czesk im , więc przy większej obrotności i 
usilniejszych zabiegach mogłyby wyrugować 
z Rosji zapałk i w iedeńskie i czeskie.— W h an ­
dlu o l e j e m  r z e p a k o w y m  ruch w ostat­

nim  tygodniu był bardzo m ały . Ceny są  n i­
skie, popyt słaby. Za gotowy tow ar płacono 
22 złr. a za tow ar z dostaw ą w lu tym , m arcu 
i kw ietniu  21 z ł r . — H a n d e l  r z e p a k i e m  
nie był ożywiony chociaż wiadom ości o za­
siewach za g ran icą  n ie  są pom yślne a za­
pasy  w Galicji i innych krajach  produkcyj­
nych znacznie się w yczerpały. S tosunki p ie ­
niężne tam ują  jeszcze wszelką spekulacyę. 
Za tow ar gotowy płacono 9 z łr. 25 ct., 9 złr. 
50 ct. W ubiegłym  tygodniu  wysłano z Czer- 
niowiec 6.500 centnarów , z Stanisław ow a 
2.100 centnarów , z T arnopola 9.300 centna­
rów, z Brodów 340 centn., z Podwołoczysk 
650 centn . a ze Lwowa 700 centn. W yw óz  
sk ierow any by ł po w iększej części do Nissy, 
G liw ic, W rocław ia i Szczecina. — C e n y  
s p i r y t u s u  znacznie spadły. Za tow ar go­
towy płacono 21 złr. 50 ct. od 80 tra lle s  
41 m iar. W ubiegłym  tygodniu obrót nie był 
zuaczny. — H a n d e l  c u k r e m  był ożywiony 
a ceuy s ta łe , chociaż wiadomości o stan ie  
buraków  w G alicji i innych k ra jach  są wcale 
pomyślne. Przy  zakupuach en gros płacono 
za cen tnar rafinady 31 złr. a en d e ta il 32 złr., 
33 złr. 50 ct. (Dok. nast.)

— Sprawozdanie tygodniowe lwow­
skiej izby handlowej o cenach zboża na placu 
lwowskim od 2go do 9go października 1873. 
Z b o ż a .  Pszenica 170 B  czelna biała złr. 
I l 3’4 , czelna żółta albo czerwona złr. 11 l/g. 
dobra sucha biała złr. 11 V2> dobra Bucha żółta 
albo czerwona złr. H l /4, średnia albo wilgotna 
złr. 1 0 . 7 5 —11. Żyto 160 B  najlepsze suche 
zlr. 8 .2 5 , średnie albo wilgotne złr. 7 .50 . 
Jęczmień 140 B  złr. 6.50. Owies 100 B  
złr. 3.20. N a s i o n a .  Koniczyna 180 B  złr. 
45 — 46. N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy 
150 B  złr. 8.25. Lnianka 150 B  złr. 7. 
Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa złr. 211/4, 
na grudzień maj złr. 18 l/g.

— Dochód kolej! Czerniow ieckiej
wynosił od 1. do 30. września 290 .460  złr. 
t. j. więcej o 63.976 złr. niż w tym samym 
miesiącu ubiegłego rokn.

—  Sprostowanie. W Nrze wczoraj­
szym w rubryce G o s p o d a r s t w o  i h a n d e l  
w korrespondencyi z Krakowa w szpalcie czwar­
tej wierszu ostatnim zamiast: „Rubel 153 zł.
50 ct. Talar 170 zł, 50 ct.“ czytać należy: 
„Rubel 153 ct. Talar 170 ct.

OSTATNIA POCZTA.
W  prawie m em oryału tureckiego o s ta ­

nowisku austryackich konsulów na wschodzie 
wobec k w e s t y i  b o ś n i a c k i e j  podaje 
M ontags Revue ważny artykuł, w którym  u 
bolewa nad szorstkiem wystąpieniem  Turcyi 
przeciw Austro-W ęgrom  przez w ysłanie m e­
m oryału z jeduostrounem  przedstaw ieniem  
do państw  europejskich i odpycha oskarżenia 
podniesione w m em oryale jako bezzasadne. 
Niemniej pobyt księcia serbskiego M ilana w 
W iedniu był ze strony tureckiej użyty do 
dem onstracyi, której skutkiem  było energi­
czne ze strony A ustryi odparcie a nieśm iałe 
usprawiedliw ienia się ze strony Turcyi. A r­
tyku ł rzeczony w końcu m ówi, że A ustro- 
W ęgry m ają prawo żądania od su łtan a  i 
Turcyi najwdzięczniejszych sym p aty i, w k a ­
żdym zaś razie  gabinet wiedeński położyć 
chce kres niejasnej sytuacyi 1 domagać się 
będzie zadosyćuczynienia.

Jak  przed przyjazdem króla włoskiego 
do W iednia ta k  i obecnie przed p r z y j a ­
z d e m  c e s a r z a  W i l h e l m a  donosiły 
dzienniki w iedeńskie, że nuneyusz rzym ski 
msgr. Falcinelli otrzym ał od papieża polece­
nie, ażeby opuścił stolicę austryacką. W ie­
deński korespondent Czasu  zaprzecza tej w ia­
domości.

W skutek rady  T b i e r  s a G am betta 
m iał przyrzec, że skrajna lewica wstrzyma 
się od agitacyi za rozwiązaniem izby wer­
salskiej.

W gronie d e p u t o w a n y c h  f r a n ­
c u s k i c h  uiezaaugażowauych zupełnie w 
sprawie fuzji mówią jeszcze o projekcie za­
trzym ania dzisiejszego stanu rzeczy pod prze­
wodnictwem księcia d’ Aumale

T b i e r s  m a być wezwany na świadka 
w procesie m arszałka Bazaina.

Telegram Gazety Lwowskiej.
P r a g a ,  13. paźdz. W 26. gmin­

nych okręgach wyborczych wybrano 13  
czeskich i 12 niemieckich kandydatów. 
W jednym okręgu wybór nierozstrzygnięty.

D r e z n o ,  13. paźdz. Królewicz Sa­
ski dozna/ przedwczoraj kontuzyi wskutek 
wywrócenia powozu. Nie ma jui dzisiaj 
niebezpieczeństwa.

P a r y ż , 13. paźdz. W czterech u- 
zupe/niajacych wyborach do zgromadzenia 
narodowego wybrano czterech republika­
nów.

Odpowiedz, redaktor; Władysław Łoziński-
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Prsyjechali do Lwowa
Dnia 13. Października 

H otel Z orza:
Pp. Hr. Komarnicki B., z Sassowa. — hr. 

Potocki A., z Warszawy — br. Błażowslci M., zDo- 
browody. — br. Rodics A., z Płuchowa.

H ote l A n g ie lsk i:
Pp. Jakubowicz M., z Waatowic. — Kieł- 

czewski J ., z Królestwa. — Parzelski M., z Miko­
łajowa. — Weeber K,, z Banunina. — Zoffal A., 
z W iednia.

H otel E u ro p ejsk i:
Pp. hr. Młodecki K , z Brodów — Trzecia­

kowski A., z Dubna. — Tyczkowski J., z Kaina. — 
Wasylewski W., z Polanki.

Objechali ze Lwowa.
Dnia 13 Października 

Pp. Hr. Borkowski St. do Wiednia. — hr. 
Komorowski W., do Wiednia. — hr. Łączyński K., 
do Kutkorza. — hr. Moszyński P., do Byozkowic.

h r Roztworowski J., do Tarnopola. — hr. Roztwo- 
rowski B, do Rossy i. •— Falkowski J. do Sambora. 
Bacowicz J., do Wiednia. — Sagatowski E. do 
Rossyi.

Spostrzeżenia  m eteorologiczne
z dnia 14. Października 1873.

Barom etr733 63 mm. Psychometr suchy 12'5°C. 
C. Psychometr wilgotny 11'38° C Prężność pary 9.32 
mm. Wilgoć 87. Zachmurzenie 7. W iatr S3. Ozon. 
6. Opad w  mm. z ostatnich 24 godzin — Uwaga —

P o c ią g i k olejow e: P rzychodzą  na g ł ó w ­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r ­
n i c  w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po- 
łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy; — z P o d w o i  o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

Odohodzą: do  K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy; — d 
C ze r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. g. 15 n o.

w południe i 11. g. w nocy; — d o  P ó d w r  
c z y s k  i B r o d ó w :  12 g. wpołud., 10 g. w  noc 
i C. g. 7. m. rano.

Z Podzam cza o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o '  
c z y s k  i d o  B r o d ó w :  g. 11. 32, m. w nocy i 12 
g. 26. m. w południe.

Odchodzi do Jarosław ia na Bełżec |
ze Lwowa

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o o z t o w y c h .
codziennie o godz.

Stryja j
Stanisławowa na Stryj J 
Sambora \
Brzeżan
Sokala (pakunkowa)
Sokala (pakunkowa)
Brzeżan I

„ Sambora )
„ Stanisławowa na Stryj ]
» Stryja i
„ Jarosław ia na Bełżec j  

U w a g a :  Poczta pasażerska (Malleposi) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

Przychodzi z 
do Lwowa „

(osobowa)

(Mallep.)

(Mallep.)

(osobowa)

codziennie o godz.

c  h .
l po południu

12 minut 30 po pdud .
12 „ —  w noc)
8 „ 45 wieczór
7

U „ 30 w nocy.
2 minut 10 po połud.
5 „ 15 z rana
6 » 10 »
2 „ 10 po północy
2 b —  po połud.
1 - 20

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
z 13. października 1873.

1 . A k c je  z a  s z tu k ę .
Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zL m. k. 
Koiei lwow.-czern.-ia8. po 200 zł. w. r
Banku taip. gal. po 200 zł. wplata 
Papierni czerlańgk.
Bal. banku krajowego

2 . L is ty  z a s t .  l a  IftO  z ł ,
Tow. kredyt, gal. 5-prc. w. a 

v  n  v  t-pre. w. a.
Banku hipoteczn. gal.
Gal. zakładu kred. włościańskiego 

8 . O b lig l su  lO O  s t .
Indemnizacyjne gal............................

4 . L o s y .
Miasta Krakowa . . . .

5. Mo n e t y .
Dukat holenderski

„ c e s a r s k i ......................................
Napoleond’or  . . .
Pńł imperyał rossyjski .
Kubel rossyjski srebrny

Tafar pruski sreŁrny 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro . . . .

płacą | źądąją
zł. ct. zł. ct.
213 50 215 —
135 50 137 50
215 l 

l

225
—

77 20 77 70
79 75 71 50
83 50 84 2ń
92 — 93 50

74 75 75 50

22 - 24 -

&30 5 36
5 36 5 46
9 —■ 9 10
9 12 9 30
1 63 1 76
1 52 1 53

1 169 1 70
108 50 109 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 11. października 187S. Ẑa lo0 zł ^

1 . D ł u g  P ń i i g  t w  o. płaca żądają
. . . .  7?.75 /2.90

. . .  68 35 68.55
Jednolity dług państw a w srebrze 

„ „ w bankn

płacą źądaja
Losy z  r. 1839 cale

„ „ 1839 piąta część .
„ „ 1854 po 2b0 zł. 4-prc. .
„ „ 1S60 po 500 zł. 5-prc. .
„ „ taco po 100 zł. 5-prc. .

Pożyczka z r„ 1S64 (z premią) po 100 zł. 
Renty Como po 42 lir. austr.

277.—
244.—
93.50

101,—
107.—
134.75
25.—

282.—
247.—
94.—

101.25 
107.50
135.25 
26.—

Czech 
Bukowiny 
Galicy i
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier

92.— 93.—
73.— 73.50
74.25 75.—
93.— 94.—
73.— 74.—
75.— 75.50

4 . L is ty  z a s t .  lo so w a n e .
Powsz. austr. tow. kred. ziem. 5-prc. w srbr. , 
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. los. w 13 lat. 6-prc.

„ M „ 36 „ 6-prc.
36 „ 5 i pól

(za 100 zł.)

8 . A k cye.
Bank anglo-austr. po 200 zł. w płata 50 prc. 15 L50 154.5D
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . .  216.— 216.50
Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. . 940.— 945.—
Gal. banku kraj. k 200 zł. w płata 40 prc. . —.— —.—
Gal. banku hip. po 200 zł. w płata 50 prc. . —.— —.—
Gal. banku handl. i przem. k 200 zł. wpl. 40 prc. —.— —.—
Gal. tow. kred. zieinsk. a  200 zł. . .— —.—
Banku narodowego ........................................ 954.— 955.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. . 509.— 512.— 
Kol. Ces. E lżbiety po 200 zł. m. k. . . . 213.— 213.50
Pół. kolej po i000 zł. w. a. . . . .  20.’5.— 204 •
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 213.50 214.—
Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w srobr. . 136 — 137.—
Kol. naddniest. a 200 zł. w srebr. . . . —
Kol. Preszów-Tarn. (węg. część) a  200 zł.w sreb. — —.— 
Kol. węg. gal. i. h  200 zł. w srebr. . . . — —.—
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. . 327.— 323.—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 160.— 161.—

Gal. Iow. kred. w. a. po 4 prc............................
„ „ „ po 5 prc............................

Gal. banku Uipot. po 6 prc....................................
Gal. zakł. kred. włość, po 6 prc.
Bank. naród, po 5 prc.  .................................
W ęg. tow. ziem. po 5 i pół prc. .* „ (reute) po 6 prc. .

5. O blig. x p ra w e m  p*©rtłtdzeursiwft.
Kol. półn. po 100 zł. m. k .....................................

b » „ 100 zł. w. a. . . . . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po bOO zł. 5 prc.

« « « b u . emisyi . . . .
Kol. Albrechta k ”soo zł. 5-prc. w. a. .
Kol. nadniestrzańska a  300 zł. 5-prc. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarn o w vwęg. część) 

k 300 zł. 5-prc. w srbr. . .
Kol. lwow. - czerń. -ja s . VI. emisyi a 30) zi.

5-prc. w srbr................................................
W ęg. gal. kol. h 200 zł. 5-prc. w srbr.

O. Losy.
Inst. kred. dla, handlu po 100 zł. w. a.
Clarcgo po 40 zi. m. k . . , .
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zl. m.
K eglcricha po 10 zł. m. k. .
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w, a.
Paltiego po 40 zł. m. k. . . .
Fundacya szpit. Arcyksięcla Rudolfa
Salina po 4<> zł. m. k ..............................
St. Genois po 4 0 zł. in. k. . . «___

100.—
95.50
94.50 

100 —
70.50 
77.5 ) 
33.— 
92. -  
90.90 
80.25

100.50 
96.— 
95.—

100.50 
71.50 
73.— 
84.— 
92. >0 
91.— 
S0.75

(za 100 zł.) 
90.— 91.—
—. — 87.—

99.2 i 99.50

— 81. -  
—. - 40.—

77. -

31.50
92.50 
14.—
23.50
22.50 
12.5!) 
34. —
23.5.)

165.- 
32.- 
93.- 
15.- 
24. - 
2:3.- 
13.-

Poź. m iasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poż, Tryest. po 100 zł. m. k.

b b ^0 w. a.
W aidsteiua po 20 zł. m. k . .
W indischgratza po 20 zł. m. k. .
Losy m iasta Krakowa .

W e k sle . (Na 3 miesiące.)
Amsterdam za 100 zł. hol...............................
Augsburg za 100 zł. w p. n.
Berlin za 100 tal. . . . . . .
Frankfurt 100 zł. w. p. n...............................
Hamburg za 100 M. B .....................................
Londyn za 10 ft. szt.........................................
Paryż za 100 fr. . . . . .

K u rs z ło t a .
Dukat ces. men.

„ peł. wagi . . . . .
Korona . . . .  . . .
20frankówk& . . .  . . .
Rosyjski im p e ry a ł ..........................................
T alar z w ią z k o w y ..........................................
Srebro ..................................................

. 18.— 20.—
—.— —.—

. 56.— 57.—
. 25.— 25.50
. 22.50 23. —

. 93.75 94.—

. 95.30 95.50

. 95.4) 95.69
55.60 55.90

. 112.75 113.—
44.45 44.5 5

5.45 5.46
5.46 5.47

9.05 9.06

. 107.75 108.—

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 13. października. zł ct.

Jednolity dług państwa w banknotach 68 15
„ „ „ w srebrze 72 g50

Losy z 1860 r o k u .......................................... 100 25
Akcye banku wiedeńskiego . 9 52 __

„ „ k r e d y to w e g o .................................. 214 _
Londyn 10 funtów szterlingów . . . . 112 80
Srebro ........................................................................... 107 85
Napoleond’o u ..................................................
Dukat , ..................................................

9 06
5 4S
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('29JO 3— 3 Obwieszczenie licytacji.
Nro. 12885. Dnia 27, 28, i 29. Października ls7 3  odbędzie się w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie ustna pii- 

bliczna licytacya w celu wydzierżawienia podatku konsumcyjnego od mięsa i wina z dodatkiem 20°,b w okręgach dzierżawnych poni­
żej oznaczonych, na lata 1874, 1875 i 1876, bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy.

Cena wywołania od
Licytacya odbędzie się od 9 tej 
rano do 2giej po połud. , dniaL

ic
zb

ę
po

rz
ąd

O  k  r  ę g d z i  e r  ż a w n y
klasa
taryfy

m ięsa wina

złr. . c t . zlr. | ct.

1 Bohorodczany sk ładające się z 10 miejscowości III 2012 27, Października i 873

2 Bołszowce n 20 V 35 50 dto.

3 Bukaczowce n w 18 w III 405 dtto.

4 Dolina » » 44 » III 2681 75 225 dtto .

5 Jazłow iec » ł) 32 III 594 18 dtto .

6 Kałusz )) w 38 224 v8. dtto.

7 M anasterzyska n W 28 V 156 dtto.

8 M aryam pol » 15 III 882 32 29 18 dtto.

9 Rożniatów » n 30 » III 736 d tto

10 Stanisław ów » w 39 v> 864 50 29. dtto .

11 Tyśm ieuica VI w 17 ił III 2306 i 52 d l to

12 Woju i! ów V » 21 » 111 502 dtto.

13 Chocimirz J? 5) 11 » III 230 70 4 dtto

jącego
Pisem ne z 10%  wadium zaopatrzone oferty m ożna najdalej do 2giej godziny po południu 
do naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisław ow ie wnieść.
B liższe w arunki m ożna w c, k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie przejrzeć.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Stanisław ów , 1. Października 1873.

dnia ustną  licytacyę poprzedza

(2938 3 —3) Ogłoszenie.
L. 5149 C. k. Sąd powiatowy w Żywcu 

podaje niniejszem  do wiadomości, iż na  żą­
danie p. Agnieszki Steclilińskiej celem zaspo­
kojenia je j wierzytelności w kwocie 39. złr. 
zpn. dozwoloną została  egzekucyjna licy ­
tacya  domu N. k. 241. stary. 384. nowy. 
w Żywcu położonego w łasnością Antoniego 
Studenckiego będącego, w trzech term inach 
a to : 28. października, 27. L istopada 1873. 
i 3. S tycznia  1874 każdą razą  o godzinie 
10. przed południem  w lokalu sądowym 
w Żywcu pod następującem i warukam i od­
będzie się.

1. Cenę wywołania stanowić będzie 
w artość szcunkowa w ilości 262 złr. 80 ct. 
a. w. poniżej której takowy przy p ier­
wszym i drugim  term inie nie zostanie sprze­
dany, p r z y  trzecim  term inie jednak i poni­
żej takowej sprzedanym  będzie,

2 . E ażd y  chęć kupienia mający obo­
wiązany będzie p rzed  rozpoczęciem licytacyi 
złożyć wadyum do rą k  kom issyi licytacyjnej 
w ilości 26 zł. 28 ct. w gotów ce albo w obli- 
gacyth  długu państwa albo w listach za-

zaraz pc skończeniu licytacyi tym że zwró­
cone będzie.

3. Nabywca obowiązany będzie cenę

stawnych Galicyjskiego Towarzystwa kredy- J dewszystkiem zaś i bezwzględnie dla kre- 
towego ziemskiego. W adyum  nabywcy zo wnych i powinowatych ś. p. fundato ra , jeśli 
stanie zatrzym ane, innycli zaś licytantów  takow i są uczniami rzeczonego uniw ersytetu.

Praw o nadaw ania stypendyów wykonuje 
S enat akademicki uniw ersytetu Jagiellońskie

,  . _  „ go, do którego też wniesione być m ają po-
kupna z wliczeniem wadyum w g o t ó w c e  dania kandydatów , a to najdalej do końca 
złożonego w c. k. Sądzie zaraz w gotówce Października r. b.
złożyć. | Do podań należy dołączyć metrykę

R esztę warunków licytacyjnych tudzież ch rz tu , świadectwo ubóstw a należycie za- 
ak t oszacowania m ożna przejrzeć przed ter- twierdzono i dowody dobrego postępu w na- 
ruinem licytacyjnym  w tutejszo-sądowej re- ukach, mianowicie zaś świadectwo odbytego 
g istra tu rze  zaś przy term inie licytacyi w ko- egzaminu dojrzałości a  względnie poświadczę- 
misyi licytacyjnej. nie, iż kandydat w ostatniem  półroczu szkol

Żywiec dnia 10. M arca 1873. nym składał egzam ina prywatne (kollokwia)
(2939 3 — 3) Ogłoszenie konkursu. z głównych przedm iotów, na  k tóre w temże 

Nro. 13225. Celem nadania  pięciu sty- półroczu uczęszczał, 
pendyów z zapisu ś. p. M enarda Korneckiego, Ubiegający się o stypendya z ty tu łu  
t. j. trzech  po 200 zł. dwóch zaś po 1 5 0 1 pokrewieństwa lub powinowactwa z fundato-
zł. w. a. rocznie, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya powyższe przeznaczone są 
wyłącznie tylko dla młodzieży pochodzenia 
polskiego, uczęszczającej na wykłady w Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, prze-

rem , winni również tę  w łasność swoją w ia­
rygodnie udowodnić.

W ypłata stypendyów nastąp i za  kw i­
tam i poświadczonemi przez dziekana w łaści­
wego fakulte tu , przed którym  kw itujący ma 
się wykazać, że w dotyczącem półroczu od­

był egzamina prywatne przynajmniej z dwóch 
głównych przedmiotów, na które uczęszczał.

Z Wydziału krajowego Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi i W. Ks. Krakowskiego.

We Lwowie, dnia 25. Września 1873. 
(2992 3 — 3) Obwieszczenie.

L. 4410. C. k. sąd powiatowy w Doli­
nie podaje do powszechnej wiadomości, że 
wskutek odezwy c. k sądu powiatowego 
w Rożniatowie z dnia 30. czerwca 1873 1. 
1942 odbędzie się w zabudowaniu tutejszego 
c. k. sądu powiatowego na dniu 16. paździer­
nika, 6 .  i  2 7 .  listopada 1 8 7 3 ,  każdą razą 
o godzinie 11 przed południem przymusowa 
sprzedaż realności gruntowej do dłuinika 
Iwana Petryszynego należącej pod CN:r. 93 
w Strutynie niżny położonej ciała tabular­
nego nie stanowiącej na rzecz Mojżesza Lau- 
fera w celu zaspokojenia długu 20 zł. w. a, 
tudzież kosztów egzekucyjnych 1 zł., 19 ct. 
4 zł. 60 ct., 94 ct., 4 złr. 80 ct., 5 złr. 36 
c t , 1 zł, 29 ct., 5 zł. 60 ,.ct. i 1 zł. 64 ct, 
razem 45 zł. 42 ct. w. a. z tern, że powyż­
sza realność na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową w ilości 
150 zł. w. a. znaczoną, na trzecim zaś ter­
minie także niżej ceny szacunkowej wartości 
sprzedaną zostanie. Dalsze warunki licyta­
cyjne i akt oszacowania mogą być w tutej­
szej registraturze sądowej przejrzane.

O czem się chęć kupienia mających 
zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy
Dolina 26. lipca 1873.

(2996 3— 3) @ D w i® s% oxem e.
L. 6235. Z dniem dzisiejszym otwartą 

została w Zbarażu c. k. stacya telegraficzna 
z ograniczoną służbą dzienną dla powszech­
nego użytku.

C. k. Dyrekcya telegrafów.
Lwów, dnia 9. października 1873.

(2926 3 —3) Obwieszczenie.
Nr. 2696. C. k. Sąd powiatowy w Uściecz- 

ku wskutek upoważnienia c. k. Sądu obwo­
dowego w Tarnopolu z dnia 25. Sierpnia 
1873 do L. 10.727 uznaje niniejszem Jędrzeja 
Chodorowicza, włościanina z Milowiec w po­
wiecie Zaleszczyckim w myśl §. 273 u. c. 
za marnotrawcę, któremu się kuratora w oso­
bie Pawła Zułtana postanawia.

C. k. Sąd powiatowy.
Uściecźko dnia 30 Sierpnia 1873. 

(2927 3— 3) Obwieszczenie.
Nr. 3634. C. k. Sąd powiatowy w Bo- 

ryni, podaje do wiadomości powszechnej, że 
Dmytro Fedków, włościanin z Libuchory 
wskutek uchwały c. k. Trybunału obwodo­
wego w Sam borze z duia 22. Lipca r. b. do 
l. 10 274 za bezwłasuowolnego i marnotrawcę 
uznany, temuż Iwan Fedków z Libuchory 
na kuratora ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Borynia dnia 6. Września 1873.

(2929 3 —3) Ogłoszenie.
L. 152. Wydział Izby adwokatów w 

Przemyśla podaje w myśl §. 7 ust. odn. z 
6 lipca 1868 L. 96 Dz. pp. do wiadomości, 
iż P. Dra. Jakóba Baumfelda wpisał w księ­
gę adwokatów tutejszej Izby jako adwokata 
praktykę w Przemyślu wykonującego.

Od Wydziału Izby adwokatów
w Przem yślu dnia 3 października 1873
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( 2 9 4 0  2 — 3 )  j&ltttJmtfl t i jumi,

3. 7942. Ueber bte gteferung bft bei ben 
Suljrtoefeng = 2)łaterial*2)epot§ K losterneuburg, 
M arein, P rag , Pesth, Lem berg uub Carlsburg 
im Saljre 1874 erforberlidjeu 9Kateriab@egen-' 
ftanbe uub 3tequifitai, wirb beim ^teficjen San* 
be§»gulp-wefenS *©ommanbo ('j3la£=©omuianbu= 
©ebaube I I I  ©tocf) cine Dfferteit*23erf)anblung 
abge^>alten werben.

T)ie fdjriftlidjen Dfferte ber auf btefe Sicfc- 
rung fReflcftirenbett, werben bis 29. Dftober 
1873, 33ormittag8 11 Ul)r, bei biefem gii^twe* 
fen8=Śommanbo Wo aud) bte ndljerat 33ebingitn- 
gen eingefeljen werben fbnnen —  entgegen ge* 
tiommen.

i f i łu f te r  b o n  f d m m t l t d j e n  S t r t i f e in ,  f o n n e n  
Bei b e m  g u l ) rw e f e n e = ( 5 o m r t i a n b o ,  b a t tn  b em  Tfta* 
t e r ia l= 2 )e p o t  a U ^ tc r  eingcfe jjen  Weroen.

SDie Dfferte miiffen tn folgeuber górni ber* 
fafjt fein.

D  f f e r t.
5 0  I r .  © te t n p e l .

Stuf @runb ber tn ber „G azeta Lwów 
sk au befannt gegebenen DffcrbfHuSfcjjreibung 
erfldre icp midj an ben Steferungen ber im S3er= 
toaltungsjaljre 1874, Gnnlaufenb 9ld)tfmnbert 
©tebenjig SSier (fur bat §ul)rwefeu3*9Kateml* 
£>epot ju . . . . erfotberlidjen 9Jlaterial=@egen' 
ftdnbe ju beil;ei(igen, unb offertre uad)fpejtftjitle 
Ślrlifel ju  ben beigefe^ten !J3retjen, a l t :
• . . © a g e !  fPf. ©djlofjbled) a  . . . x © a g e ! .  . .
• . .© age! ©iutf IdjSftSde a . . . ©age! . . . 
. . . ©age! ipfunb Sentbl a . . . ©age! . . . 
ect. ect.

9t(t S3abiutn fdjliejje tcf> ben SBetrag bon
• . . fl. . . fr. ©age! . . . (entweber im 33aa= 
ven , ©taatt»Dbligjttonen ober ©rebil^apieten 
genau anjugcben) bei.

3d) beftdttge jugteid), b a | id? bie Dffertt* 
S3ebingnngen, forcie bte SOIufter ber ju  liefernben 
©egenftdnbe eingefef)en fyabe, unb barnach ntetnen 
Slnbotl? gefteOt f)abe.

gerner berpfltd)te id) midi, fur ben gal!, 
ais id? bon 21 li en ober bon einjeluen ber offerir* 
ten llrtitet ber (Srfteper bleiben follte, biejelbeu 
mufterge udf) in ter fejlgefefjteu 3 e!t i,nB um 
bie offerrten i)3reife loco 9lr. . . . att ben 9Jła* 
terial iDipot einjulicfern, unb binnen ad;t Sagen 
nad) erljultener SSerftdnbiguttg ber Slmiafpue, bat 
23abium auf ben im § 4 bet Dffert iBebingnifje 
beftimmtm bollen ©aution«»S8 etrag ju  eradttjett.

3 0  berpflrc^ie imct) weiter, uber SBerfanflcn 
bie Siefeutttg bit ju betu toppdten bet oott mir 
offerirten DuantmnS in ber bebuugenen 3 d t  
au8jufiil;.rett, Wogegen baS 2tevav gcljalten ' ift, 
wenigfteut bie Ralfie bet auSgefdjriebeneti 33e= 
toarfeg ju  uberttelpmeu.

N  . . . a rn  te n  . . . .  1 8 7 3 .
L. S. N. N.

(Sparaftet u n b  SBopiiurig.
(2941 2— 3) B  d  y  k t.

Nro. 11110. 0 . k. Sąd krajowy wiado­
mo czyni, iż w załatw ieniu odezwy c. k. Sądu 
krajowego Lwowskiego z dnia 5. Kwietnia 
1873. do L. 61495 i 9906, wyznacza do wy­
konania przymusowej sprzedaży w drodze 
publicznej licytacyi dóbr Swoszowice, celem 
zaspokojenia przyznanej galic. kasie oszczę­
dności nakazem  płatniczym  z dnia 4. M aja 
1872. L. 20385 przeciw Edw ardow i br. S ta ­
dnickiem u i masie rozbiorowej W incentego 
K irchm ayera pretensyi w kwocie 6362 złr. 
15. kr. jako resztę  pożyczki 10000 złr. w. a. 
na skrypt z dnia 3. M aja 1864. udzielonej 
i w stanie biernym dóbr Swoszowice Dom. 
415. pag. 73, n 48. on. intabulowanej z pro- 
wizyą 6%  od dnia 10. Czerwca 1871. bie- 
żącem i kosztam i sądowemi w kwocie 15 złr. 
43 kr. i 20 złr. 56 kr. przyznanem i, w tu te j­
szym c. k. Sądzie krajowym dwa term ina t. j. 
w dniu 21. L istopada 1873. i w dniu 12. 
G rudnia 1873. o godzinie 10. przed połu­
dniem, na których przymusowa sprzedaż dóbr 
Swoszowice pod następującem i w arunkam i 
n a s tą p i:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr w myśl rozporządzenia m inisterjalnego 
z dnia 28. L istopada 1865. L. 110 dz. p. p 
w sumie 32500 złr. w. s. przy udzieleniu 
pożyczki przyjęta.

2. D obra te  sprzedane będą ryczałtow o 
z w yłączeniem  praw a do w ynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel­
kiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem  Ii< ytac-yi dz iesią tą  część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 3250 złr. w. a. 
bądź w gotowiźnie lub w książeczkach galic. 
kasy oszczędności, bądź w listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego, lub w galic. 
obligacyach indenm izacyjnych wedle osta tn ie­
go tychże kursu do rąk  komisy i licytacyjnej 
jak o  wadium złożyć. Galic. Towarzystwo 
kredytow e i galic. kasa oszczędności od sk ła­
dan ia  wadium są uwolnione.

W adyum w gotowiźnie złożone naby­
wcy w cenę kupna wliczonem, innym zaś li­
cytantom  po ukończeniu licytacyi zwrócone 
będzie.

Gdyby na  powyższych dwóch term inach 
powyższe dobra przynajm niej za cenę wy­
w ołania nie mogły być sprzedane, natenczas 
w celu ułożenia u łatw iających warunków 
wyznacza się term in sądowy na dzień 13. 
G rudnia 1873. o godz. 4. po południu z tem 
oznajm ieniem , iż niestaw ający na term inie

wierzyciele hipoteczni jako  do większości 
głosów staw ających przystępujący uw ażani 
będą.

O stan ie  tabularnym  m ogą chęć kupie 
nia m ający w tu tejszo sądowej reg istra tu rze, 
a względem podatków  w dotyczącym u rz ę ­
dzie podatkowym poinformować się.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania dóbr Swoszo­
wice chęć kupienia mający w tutejszosądo- 
wej registraturze a w dniu licytacyi przy 
komisyi i rzejrzeć mogą.

O tej przymusowej licytacyi zaw iada­
mia się chęć kupna m ających, tudzież wszy­
stkich tych wierzycieli hipotecznych, którzy by 
po dniu 26. M arca 1872. prawo hipoteki na 
tych dobrach uzyskali, i któryraby niniejsza 
i przyszłe uchwały egzekucyjne albo wcale nie, 
albo wcześnie przed  term inem  doręczone 
być nie mogły, przez edykta i ustanow ione­
go dla tychże k u ra to ra  w osobie p. adw. Dr. 
W ilkosza, którem u zastępcą w osobie p. adw. 
Dr. M arkiewicza ustanaw ia się.

Kraków 10. Czerwca 1873.
(2966 3 - 3 )  Obwieszczenie.

L, 16465. Odnośnie do ob­
wieszczenia za 1. 16178 podaje 
W ydział krajowy do powszech­
nej wiadomości, ze subskrypcya  
na obligacye pożyczki krajowej 
z  r. 1873 w sumie 1,600.000  
złr. w. a. odbywać się będzie 
w dniach 21, 22. i 23. paździer­
nika r. b. we Lwowie, nietylko  
w  bankach w powyższem ob­
wieszczeniu wymienionych, tu­
dzież w kasie krajowej, lecz  
także w o. k, upr&yw. galicyj­
skim akcyjnym banku hipotecz­
nym.
W e Lwowie 7 października 1873.
(2944 2— 3) E d y k t.

Nro 3533. C. k. Sąd powiatowy w R os­
sowie podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jen ie  sumy wekslowej 110 złr. z pu: rozpisu­
je  się nimejszem sprzedaż publiczna pomuso- 
wa realności w P istyniu p o d l. k. 180 położo­
nej do masy nieobjętej W asyla Rendygiewi- 
cza należącej, na rzecz K lotyldy Rendygie- 
wicz. Do przedsięwzięcia*powyższej sprzedaży 
wyznacza się trzy  term ina na dzień 6. listo 
p ad a  5. grudnia 1873 i 9. stycznia 1874 
każdocześnie o 10 godzinie zrana z tem, 
że realność ta  w pierwszych dwóch term inach 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na trzec im  
zaś term inie naw et niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Za cenę wywołania służy cena szacun­
kowa 380 z łr w. a. Każdy chęć kupna m a­
jący winien 10%  ceny szacunkowej jako 
wadium do rąk  komissyi licytacyjnej złożyć.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
ak t opisania oszacowania tej realności można 
tu  w sądowej registraturze przejrzeć, zaś wy 
kaz jakowych zaległych podatków i innych 
ciężarów w urzędzie podatkowym- 

C. k. S ąd  powiatowy.
Kossów dnia 26. lipca 1873 

(2945 2- - 3 )  Obwieszczenie.
L. 3562. C. k, Sąd powiatowy w K u­

likowie niniejszem do powszechnej ?ńado- 
mości podaje, że celem zaspokojenia pretensyi 
C haskla S ternbacha prawonabywcy B artka  
Pawlickiego w kwocie 30 zł. kosztów egze­
kucyjnych 2 zł. 49 ct. i 2 zł. 77 ct. re a l­
ność w łościańska pod 1, k. 57 w Kłodzienku 
położona c iała  tabu larnego  nie stanowiąca, 
dłużnika M ikołaja T o k ara  w łasna w 3. te r ­
minach a to : 28. P aździern ika 18. L istopada 
i 11 G rudnia 1873 r. każdą razą  o godzi­
nie 10. zrana w zabudow aniu sądowem 
w drodze publicznej licytacyi w 1. i 2. te r ­
minie li wyżej lub za cenę szacunkową 
w 3. także poniżej takowej sprzedaną zo­
stanie a to pod następującem i w aruukam i:

1. Cenę wywołania stanow i wartość 
tej realności przez sądową cenę w kwocie 
269 zł- w. a. wydobyta.

2. Chęć kupienia mający winien złożyć 
26 złr. 90. ct. gotówką jako zakład do rąk 
komisyi licytacyjnej, któren nabywcy w cenę 
kupna wliczonym zaś reszcie licytantem po 
zamkniętej licytacyi zwrócony zostanie.

3. Nabywca winien połowę cenę kupna 
(z wliczeniem zakładu) w 14. dniach po 
otrzym aniu rezolucyi ak t licytacyi zatw ier­
dzającej, drugą zaś połowę w dalszych 30. 
dDiacli sądownie złożyć. R esztę waruuków 
licytacyjnych m ożna w tu tejszej registraturze 
przejrzeć.

Kulików dnia 17. Września 1873.
(2947 2 — 3) Ogłoszenie licytacyi.

Nr. 1339. G. k. Sąd powiatowy w Zas- 
sowie, w załatw ieniu wezwania C. k. Sądu 
obwodowego w Tarnow ie z dnia 5. L ipca 
1872. L 10249. celem zaspokojenia należy- 
tości wcxlowej B erła Is le ra  w kwocie 300 zł. 
z 6%  od 13. Lutego 1871. tudzież kosztam i 
sądowemi i egzekucyjnemi 10 złr. 96 ct. 
3 złr. 17 ct. 7 złr. 56 ct. 5 złr. 2 ct. 
9 złr. 78 ct. i 6 złr. 87. ct., rozpisuje przy­
musową publiczną sprzedarz realności pod

L. 65. w Radomyślu w łasnością dłużników 
A leksandra i Tekli G ancarskich będącej, ciała 
tabularnego  niestanowiącej, a sk ładającej się 
z domu m ieszkalnego wraz z praw em  budo­
wlanego w długości 14 sążni, btajenką, sto ­
dołą  w trzech term inach na dzień 27. P a ź ­
dziernika, 24. L istopada i 22. G rudnia 1873. 
w sądzie każdym razem  o godz, 9. rano  pod 
następującem i warunkam i.

1. P rzy  1. i 2 . term inie realność po­
wyższa tylko za cenę szacunkową lub po 
wyżej takowej przy 3. term inie zaś i niżej 
oszacowania najwięcej ofiarującym sprze­
daną zostanie.

2. Za cenę wywołania stanowi się sum­
ma szacunkowa w ilości 810 złr. Osiemset 
dziesięć złr. W. A.

3. Każden chęć kupna mający obowią­
zany jest złożyć do rąk komissyi licyta- 
cyjnej, jako wadyum J /iq część ceny szacun­
kowej to jest ilość 81 złr. w gotówce. Wa­
dium kupiciela będzie zatrzymane i do de­
pozytu sądowego złożone, innym zaś licy­
tantom po uskutecznionej licytacyi zwrócone.

D alsze w arunki licytacyi tudzież ak t 
zastawniczego opisania i oszacowania sp rze ­
dać się mającej realności w reg is tra tu rze  s ą ­
dowej przejrzanem i być mogą.

Zassów 31. L ipca 1873.
(2948 2 —3) Ogłoszenie licytaoyi.

L, 3743. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 
sowie w załatw ieniu wezwania c. k. Sądu 
obwodowego w Tarnow ie z dnia 7. listopada 
1872 1 19932. celem zaspokojenia należącej 
się p Stanisławowi Orszulskiem u sumy we­
kslowej 100 zł. w. a. z 6%  od dnia 24. lipca 
1866 wraz z kosztam i sądowem i i egseku- 
eyjnemi 14 zł. 49 c t . , 4 zł. 2 c t . , 12 zł 
30 c t , 3 zł. 17 c t . , 10 zł. 44 ct. i 4 zł. 
46 ct. rozpisuje publiczną przym usową sprze­
daż części g run tu  pod 1. 30 w Dulczy m a­
łej około 4 morgów obejmującej wraz ze 
stojącym na takowej domem m ieszkalnym 
jako też budynków na gruncie pod 1. 46 
tam że w ystaw ionych, t. j. domu m ieszkal­
nego, stajn i i stodoły bez p lacu , w łasnością 
K atarzyny i W alentego Bielatów  będących, 
protokołem  z dnia 25. września 1871 zasta ­
wniczo opisanych z protokołem  z dnia 28. 
sierpnia 1872 oszacowanych w trzech te rm i­
nach, na dzień 27. październ ika, 24. listo­
pada i 22. grudnia 1873 w sądzie Każdym  
razem  o godz. 10 rano  pod następującem i 
warunkami.

I. Za cenę wywołania ustanawia się 
sądownie wydobyta wartość w kwocie 315 
zł. w. a.

I I  G runt 1. 30, budynki 1 46 w Dul­
czy m ałej na pierwszym term inie tylko za 
lub powyżej ceny szacunkow ej, na  drugim  
zaś także poniżej ceny szacunkow ej, jednak 
nie niżej jak  za 200 zł. w. a. sprzedane 
będą.

III. Każdy chęć kupienia mający wi 
nien bęuzie p rzed  rozpoczęciem  licytacyi 
wadium w kwocie 30 zł. w. a. gotówką do 
rąk  komisyi licytacyjnej złożyć, k tóre to 
wadium najwięcej ofiarującem u, w cenę ku­
pna wliczone, innym zaś kupującym  po ukoń­
czeniu licytacyi zwrócone będzie.

R esztę warunków licytacyjnych a k t za­
stawniczego opisania i oszacowania sprzedać 
się mającej realności p rzejrzeć można w re ­
g istra tu rze  sądowej.

Zassów dnia 31. sierpnia 1873. •
(2949 2 —3) Ogłoszenie konkursu.

Nro. 15861. Z początkiem  roku szkol­
nego 1873/4rozdane będą z zapisu ś. p. J a ­
na Żurakow skiego stypendya po 262 złr. 50 
ct. w. a. przeznaczone d la synów dawnej 
szlachty po lsk ie j, z pierwszeństwem  dla  p o ­
tomków famili fundatora i fam ilii zięcia jego 
Wgo, Ju lian a  Starzyńskiego; tudzież stypen­
dya po 210 złr. i 157 złr. 50 ct. w. a. któ­
re nadane być mogą również uczniom do 
szlachty polskiej nienależącym.

Ubiegający się o te stypendya, mają 
wnieść podania swoje za pośrednictwem prze­
łożonej władzy szkolnej do Wydziału krajo­
wego, a to najdalej do końca Października 
r. b-, i złożyć dowody iż:

1. pochodzą od ojca narodowości pol­
skiej ; 2 . są w kraju  u ro d z e n i;

3. obrządku rzym sko kato lick iego; 4. 
że uczęszczają jako uczniowie publiczni do 
szkół lub zakładów  naukowych jakiegokol­
wiek w ydziału lub rodzaju  w kraju  is tn ie­
jących;

5. że się odznaczają postępem  w nau­
kach tudzież pilnością i obyczajnością, i że
6. w sparcia rzeczywistego potrzebują.

Uczniowie szkół początkowych (ludo­
wych) tudzież słuchacze św. Teologii z fun- 
dacyi tej korzystać nie mogą.

Ubiegający się o stypendya powyższe 
z tytułu przynależności swojej do szlachty 
staropolskiej, lub też do wyżej przytoczonych 
familij, dla których pierwszeństwo jest za­
strzeżone, winni tę własność swoją wiarygo­
dnie udowodnić.

Prawo nadawania stypendyów służy 
J . E. J. W. Agenorowi br. G ołuchow skiem u, 
który również umocowany jest:

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczę­
szczania do szkół publicznych lub zakładów

naukowych w kraju  istn ie jących , jeżeliby 
szkoła lub zakład w zawodzie, którem u się 
uczeń oddaje, w kraju wcale nio istniały;

b) użyć 8typeudyum na zasiłek  nad­
zwyczajnie uzdolnionych młodzieńców, celem 
wysrania ich po ukończeniu nauk w kraju, 
za granicę do daiszego kształcenia się, któ- 
ryto zasiłek jed n ak  nie na dłużej, jak  tylko 
na dwa la ta  udzielony być może.

Z W ydziaru krajowego Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi i W. Księstwa Krakowskiego,

We Lwowie, dnia 25. W rześnia 1873. 
(2950 1 — 3) Ogłoszenie konkursu.

Nro. 1864. pr. W celu obsadzenia jednej 
posady za rządcy wIX. klasie rangi, oraz dwóch 
a ew entualnie i więcej posad koutrolorów w X. 
klasie rang i przy wschodnio - galicyjskich u- 
rzędach sprzedaży soli z odpowiednią do 
rangi p łacą  i z obowiązkiem złożenia kaucyi 
równającej się jednorocznej płacy, rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o powyższe posady m ają 
podania swe zaopatrzone w dokum enta s łu ­
żbowe oraz dowody dokładnej znajomości j ę ­
zyka polskiego wnieść w przeciągu  trzech 
tygodni w przepisanej drodze do c. k. k ra ­
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Lwów dnia 2. Paź ziernika 1873.
(2958 2— 3). E d y  k t.

L. 3677. C. k sąd powiatowy w Szczer- 
cu podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem w ydobycia wierzytelności Henecha R ut- 
tera 124 złr. z 6 %  od 2. listopada 1872 
bieżącem i odsetkam i i przyzuauem i już ko­
sztam i egzekucyjnemi 4 z łr. 23 c t . , 6 złr. 
76 kr. i 4 złr. 2 ct. w. a. tudzież kosztam i 
dalszemi egzekucyjnemi w kwocie 8 złr. 36 ct, 
i 4 z łr. 31 ct. a. w. egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż realności p. 1. 41 w Nikonkowicach 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej
0 ile takowa d łużnika M atwija Babiaka w ła­
sność stanowi w dniach 30. października 
1873 na 27. listopada 1873 i na 22. grudnia 
1873 każdokrotnie o godzinie 10 przed p o ­
łudniem  w Szczercu w c. k. Sądzie odbędzie 
się. Cenę wywołania stanowić będzie suma 
szacunkowa 360 złr. a. w. i tylko za nią 
lub za wyższą cenę przedm iot sprzedaży na 
pierwszych 2 term inach, na tom iast także po­
niżej ceny szacunkowej na  3cim term inie 
sprzedany zostanie. Blizsze w arunki lic y ta ­
cyi w reg istra turze tutejszosądow ej przejrzeć 
można.

Szczerzec dnia 25. września 1873. 
(3014 2 - 3 )  <g fi t k t.

9ir. 1583 pr. SBei bem fPtaftbium be§ 
f. !. SaubeSgeridjteS ju  Czernowitz in ber B u­
kowina nńib ani 20. Dftober 1873. um 9 
U^t' SłormiUagS bie giefetung beś 33rebeś unb 
bie 9.K'fpeifung filr bie £>aftlinge biefe3 f. f. 
§enbe3gerid?te8 unb be§ I. t ft. b. 2)ejirl«ge= 
ridjteśS fur ba§ ©olarjaljr 1874 in offentlidjer 
g-eilbietung an ben TJłinbeftforbernben bergc-Ben 
werben.

SDer 8lu8rufźpveis betragt filr
1. (Sine ' f i u r t i o n  W arn ie  & o [ t  f u r  gefi tnbe 

S l r r e f t a n t e u  744/100 f r .
2. (Sine 11/2 pfunbige Srotporfion mit

6 fr.
3. (Sine 2 pfiiiibige 23rotportion mit 8 fr.
4. (Sine ganje ©pitaRportion mit 2723/100,
5. Sine Bnlbe „ » 2 2i 6/100.
6. @iue brittet „ « 2482/xoo-
7. (Sine biertet „ » U>8/ioo-
8. Sine bulle 2Mćit „ „ 11 ®°/ioo-
9. Sine leere „ „ 675/ioo-
3eber Kijitaut l)ai alg Sabtitm ben SBetrag

bon 1820 fl. im baaten @elbe ober fauttonśb 
fatjigen bffeidlid?eu Kfrebitpapieren nad? bem £a= 
geefourfe beredjnet 3U erlegnt. S3t8 bot 8lbfd?tujj 
ber nuinblid)en Stjitation werben aber aud? ber* 
fiegdte fdjriftlidje Dfferte angenommen, biefe 
muffeu jebed) ben lubotl) uub bie Unlerfdjrift 
genau unb beutlid? entljjlten unb mit bem uor= 
gefdpiebenen IBabium berfepen fein.

T ie  ?ijitatiouSbebinguugen unb bie ©peife 
notm fiimien bei bem ^rafibiimi beS f. f. San* 
beSgeiid?(e3 in ©haffffadfjen ober bei ber 2tjtła» 
tion eingefeljen Werben.

33om f. f. £anbe§gerid)R fPrafibium
Czernowitz arn 7. Dftober 1873.

(2954 1 -  3) Obwieszczenie.
Nro. 20355. Uwolnienie od portorium  

korespondencyi w spraw ach wyborczych 
między komisyą wyborczą a wyborcami 
przyslużające w moc §. 22 ustaw y z dnia 
29. czerwca 1868 lwowskiej Izbie handlowej
1 przemysłowej rozciąga się także na okręg 
pocztowy m iasta Lwowa.

Co się niniejszem do powszechnej w ia­
domości podaje.

Lwów dnia 3. października 1873.
Kundmachung.

<Die ber gemberger ?panbel§* uub ©ewerbe* 
Hammer nad) bem § 22 bet ©efejjcS oom 29. 
Suni 1868 juftcljenbe ^ortcfreifjrit rildfid)t(icb 
ber Sorretponbetijen in $Bal)l=2liigelegenl)eiten 
gttńfcben ber SBaljU^omiffion fcerfelbeu unb ben 
3Babfem erftrcdt fict; c.ud) auf ba8 Semberger 
~  tabtpoftgebiet.

2Ba§ fjtemit ju r aUgemetnen jfeuntnifj ge» 
bradjt wirb.
(2956 1— 2) E d y k t .

L. 23460. C. k. sąd krajow y podaje 
do w iadom ości, iż na odbytem w dniu 1,
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rześnia 1873 zgrom adzeniu wierzycieli u p a­

dłości Józefa H antschla w Bochni, p. adw. 
Dr. JózefT rybulec za rząd cą , a p. adw. Dr. 
Hajdukiewicz zastępcą  zarządcy m asy, zaś 
jako  członkowie wydziału wierzycieli pp. Gu­
staw  Nachow ski i Paweł Niedzielski w B o­
chni i M ajer Nebenzahl w W iśniczu obrani 
zostali, a  obiór ten przez c. k. S ąd  krajowy 
zatw ierdzony zobtał.

K raków  15. września 1873.
(2957 1— 3] E d y k t .

L. 5813. C. k. S ąd  powiatowy w J a ­
rosławiu podaje do wiadomości, że Błażej 
Hołoszko z M uniny uchwałą c. k. Sądu 
obwodowego w Przem yślu z dnia 13. sier­
pnia 1873 1. 8559 za m arnotrawcę uznany 
został i że w skutek tego dla niego k u ra ­
to ra  w osobie Sebastyana Juchę z Muniny 
ustanaw ia się.

Jarosław  7. W rześnia 1873.
(2959 1— 3) E d y k t .

Nr. 3678. C. k Sąd powiatowy w Szczer- 
cu podaje do powszechnej w iadom ości, że 
celem wydobycia w ierzytelności H enecha 
R u tte ra  184 złr. a. w. wraz z odsetkam i 
zwłoki po 2 zlr. a. w. dziennie od 2 . L isto ­
p ada 1872 bieżącemi kosztam i egzekucyi 
4 złr. 23 c t ,  5 złr. 76 ct., 3 złr. 2 ct. i 
13 z łr. 67 ct. a. w. egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż 3 lasek g run tu  do realności pod 
1. 59 w H um ieńcu należących ciało ta b u ­
larne  niestanow iących d łużnika SeńkaM agoraj 
w łasnych w dniach 30. Października 1873, 
n a  27. L istopada 1873 i na 22. G rudnia 
1873 o godz. 10. przed południem  w Szczer- 
cu w c. k. Sądzie odbędzie się. Cenę wywo­
łan ia  stanowić będzie sum a szacunkowa 
400 złr. a. w. i tylko za n ią  lub  za wyższą 
cenę przedm iot sprzedaży na  pierwszych dwu 
term inach, natom iast także poniżej ceny sza­
cunkowej na trzecim  term inie sprzedany 
zostanie.

O czem chęć kupienia mających z tym 
dodatkiem  się zawiadam ia, że każdy z ucze­
stniczących w przetargu  poręczne w ilości 
40 złr. a. w. w gotówce lub papierach pu­
blicznych w edług kursu z dn ia  przedterm i­
nowego w Gazecie Lwowskiej ogłoszonego 
do rąk  komisyi licytacyjnej złożyć obowią­
zanym będzie i że bliższe w arunki licytacyi 
w reg istra tu rze  Sądu tutejszego przejrzeć 
można.

Szczerzec dnia 25. W rześnia 1878, 
(2960 1— 3) ©  i  i c t.

Sir. 43826. 23cm ©eifeit beg Semberget 
f. f. 2«nbeg= alg ópanbelggeric^teg wirb ber SSe 
fitser ber gtoet angeblićf) in Śerluft geraffjeneit 
2Bed)ge(afgepte bfo. Semberg bett U . 3>jember 
1872 iiber 157 fl. 40 fr. o. 28. unb 157 fi 
40 5. 28. auggefteft uou Schmelke K retz  
auf beffert etgene SDrbre laiitenb ititb bon Me- 
chael Jolles unb W olf Jo lles tn solidum 
afjeptirt, gaffibar in 8emberg ant 20. Styiil 1873, 
ł)iemtt aufgeforbert, bieje beibeit 2Becbjelafgepte, 
umfogetoiffer binnen 45 Sageit nad) ber briiten 
(Sinfdjallung bujeb 6 bifte§ in ba§ Sfmfgblatt 
ber Semberger Seiłutig biefem ©cricfjte rmjufegeti 
unb fetne 21n[prfld;e fyierauf geiten jit mad)en, 
mibrigenjallg nacty 2lbfauf biejet $ ri|t  bieje 
2Becbjelafccpte uber Slnjncben beg Slmnrtifationg 
werberb fur amortifirt werben erflatt werben. 

23om f. f. SanbeSgettdjfe alg ijpanbelggeridjte.
Semberg ben 8 . Sluguft 1873.

(2961 1— 3) Obwieszczenie.
Nr. 54.848. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie niniejszym edyktem  wia­
domo czyni, że na podanie Józefa  Sław iń­
skiego przeciw Józefowi Fryd. Seidem an pod 
dniem 19. W rześnia 1873 1 54.848 nakaz 
zap łaty  sumy wekslowej 320 złr. a. w. z uł. 
wydanym został, postanaw iając zarazem  dla 
z m iejsca pobytu i życia niewiadomego po­
zwanego Józefa Fryd. Seidem ana, kuratorem  
p. adw. D ra Jaaow icza, zo su b s ty tu c ją  ja n a  
adw. D ra  Pomianowskiego, z którym  spraw a 
wedle ustaw y przeprow adzoną będzie.

Wzywa się więc pozwanego z miejsca 
pobytu n iew iadom ego, aby w należytym 
czasie zarzu ty  w n iósł, lub potrzebne doku- 
m enta i inform acyę ustanow ionem u zastępcy 
udzielił, lub innego zastępcę w ybrał i Sądowi 
oznajm ił, inaczej wynikające z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać będzie m usiał.

Lwów dnia 19. W rześnia 1873.
(2962 1— 3] E d y k t .

Nro. 57872. C. k. sąd krajowy jako  
handlowy we Lwowie uwiadamia niniejszem 
Sew eryna B irnste ina i Alojzego N irnberga 
z m iejsca pobytu niewiadom ych, że przeciw 
tymże równocześnie n a  prośbę Anny S łoń­
skiej nakaz zap łaty  sumy wekslowej 760. zł. 
w. a. z. pn. wydanymj z o s ta ł . , ustanaw iając 
dla tychże nieobecnych k u ra to ra  w osobie 
p. adwokata Dr. W aldm ana, którem u po­
wyższy nakaz zap łaty  się doręcza.

Lwów dnia 7. P aździern ika 1873.
(2963 1—3) Obwieszczenie.

Nro. 34270. W celu zabezpieczenia o d ­
budow ania mostu nr. i i 2 . na rzece Skawie 
w Z atorze n a  gościńcu bialsko-zatorsko-pod- 
górskim , odbędzie się w c. k. starostw ie 
w Krakowie n a  dniu 28. Października 1873. 
o godzinie 12. w południe  licytacya za po­
mocą ofert pisemnych.

Cena fiskalna wynosi kwotę ogólną 
15078 złr. 94 V2 ct<

Dotyczące plany i bliższe warnnki bu­
dowy i licytacyi przejrzane być mogą w c. k. 
starostwie w Krakowie w godzinach urzędo­
wych, gdzie też oferty, zaopatrzone w wa- 
dyum 5%  ceny fiskalnej wynoszące z wyra­
żeniem cen nietylko cyframi lecz i literam i 
w oznaczonym term inie wniesione być mają.

O ferty spóźnione lub nie ułożone we­
dług przepisów  nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa
Lwów, dnia 1. P aździern ika 1873. 

(2964 1 3) Obwieszczenie
L. 34.496. W celu odbudow ania m ostu 

Nr. 31. na gościńcu bialsko-przem ysko-lwow- 
3kim na rzece Soli w K obiernicacb, odbędzie 
się w c. k. S tarostw ie w Białej na dniu 30. 
października 1873 o godzinie 12. w p o łu ­
dnie licytacya za pom ocą ofert pisemnych. 
Cena fiskalna wynosi kwotę ogólną 20.590 
złr. 99 ct. Dotyczące plany i bliższe wa­
runki budowy i licytacyi przejrzane być mo­
gą w c, k. S tarostw ie w Białej w godzinach 
urzędow ych, gdzie też oferty zaopatrzone 
w wadyum 50/0 ceny fiskalnej wynoszące, 
z wyrażeniem cen nie tylko cyframi lecz i 
literam i w oznaczonym term inie wniesione 
być m ają. Oferty spóźnione lub nieułożone 
według przepisów nie będą uwzględnione 

Z c. k. Nam iestnictwa.
We Lwowie, dnia 1. października 1873. 

(2965 1— 3) Obwieszczenie.
Nr. 49241 Celem zabezpieczenia robót 

około wykonać się m ających dwóch przeko 
pów na  Dniestrze poniżej Żurawna, odbędzie 
się publiczna licytacya za pomocą ofert na 
dniu 5. listopada 1873 w D epartam encie tech 
nicznym c. k. N am iestnictw a we Lwowie.

Ceua fiskalna wynosi 27266 złr. 79 ct 
aust. wal.

W arunki budowy przeglądnąć można 
w rzeczonym D epartam encie, gdzie także uło 
żone według przepisu  i zaopatrzone w 5 %  
wadyum dek larac je , w powyższym term inie 
do godziny 12. w południe wnieść należy.

Później wniesione lub też wadliwie uło 
żone oferty nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 1. października 1873, 

(2967 1 - 3 )  E d y k t .
L. 51565. C. k. Sąd krajowy zaw ia­

dam ia z m iejsca pobytu niewiadom ą Ma- 
ry ą  Oeder, iż celem doręczenia uchwały ta  
bularnej do 1. 71329. dto. 30. grudnia 1871 
dozwalającej na podanie H onoraty K isiele­
wskiej extabulow anie sumy 1041 złr. m. k. 
dla F ranciszki Fossl zaintabulow anej wedle 
Dom. 62. p. 264, n. 7. on na realności 563%  
p. M aryi Oeder ustanow ił kuratorem  d. A- 
dw okata Dra. Janow icza, a  p. Adwokata 
Dra. Nurkowskiego tegoż następcą.

Z C. k Sądu krajowego.
Lwów 20. W rześnia 1873.

(2970 1— 3) Ogłoszenie licytacyi.
Nro. 8950. Celem pokrycia zaległości 

podatkowych i innych należytości rządowych 
z dóbr Kamionny, w starostw ie bocheńskiem 
położonych, zostaną te dobra obejm ujące 
według prowizorycznego k a ta s tru  ról 63 morgi 
1567 □  sążni, ogrodów 2 m orgi 529 Q  sążni, 
sianożęcia 9 morgów 1119 □  sążn i, wraz 
z budynkam i mieszkalnemi i gospodarskiem i 
na miejscu w Kamionny na  dniu 27. P aź ­
dziernika i 17. L istopada 1873, na la t 6, 
to jest od , 1. Stycznia 1874 do ostatniego 
G rudnia 1879 w drodzo publicznej licytacyi
wydzierżawione

Jako  cenę wywołania ustanowiono wy- 
pośrodkow any czysty dochód roczny w kwocie 
476 złr. w. a 10%  wadyum 48 z łr., k tóre 
kaźden licy tu jący  złożyć winien.

D la u łatw ienia konkurencyi przyjmować 
się będą także opieczętowano pisemne oferty, 
przed lieytacyą i podczas licytacyi.

Chęć dzierżaw ienia m ających zaw ia­
dam ia się.

Bochnia dnia 20. Wrześni® 1873.
(2972) Obwieszczenie.

Nr. 11.175. W konkursie do m ajątku
firmy „H alporn e t P a le s te r“ w Jarosław iu 
ogłasza się, iż p. adw. Dr Ludw ik Myszków 
ski zarządcą masy rozbiorowej i p. Leiba 
Ellenberg, kupiec w Jarosław iu  zastępcą za 
rządcy wskutek wyboru ustanowionym  został.

C k. Sąd obwodowy.
Przem yśl dnia 1. Październ ika 1873.

(2973) Obwieszczenie.
Nr, 11.176. W konkursie do m ajątku

Józefa Palester jawnego wspólnika upadłej 
firmy „H alporn e t Palester" w Jarosław iu  
ogłasza się, iż p. adw. Dr. Ludwik Myszkow­
ski tymczasowy zarządca masy w tymże 
urzędzie stanowczo zatwierdzony został z pra 
wami wydziału wierzycieli, ile że wybór za­
rządcy m asy tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli z powodu niestaw ienia 
się wierzycieli na  oznaczonym te im in ie  do 
skutku nie przyszedł.

C. k. Sąd obwodowy.
P rzem yśl,dn ia  1. P aździern ika 1873.

(2974) Obwieszczenie.
L. 11177. W konkursie do m ajątku

Adolfa H alporn jawnego wspólnika upadłej 
firmy „H alporn et P a leste r"  w Jarosław iu 
ogłasza się, że p. adw. Dr. Ludwik Mysz­
kowski tymczasowy zarządca masy w tymże

urzędzie stanowczo zatw ierdzony został z p ra ­
wami w ydziału w ierzycieli, ile że wybór za ­
rządcy m asy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli z powodu niestawienia 
się wierzycieli na oznaczonym term inie do 
skutku nie przyszedł.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przem yśl dnia 1. Października 1873. 

(2975 1 3) E d y k t .
N r. 12 109. C. k. Sąd obwodowy S ta ­

nisławowski uwiadam ia niniejszem niew ia­
domych z życia i m iejsca pobytu M arcelego 
Bilińskiego, Teofilę z Bilińskich lm o voto 
Ostrowską, 2 do voto Engel, M aryannę z Bi= 
lińskich Kowalską i Ju liannę z B ilińskich 
K rzeczkow ską, tudzież w razie ich śmierci 
tychże również z życia i m iejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców, że na  dniu 
7. W rześnia 1873 L. 12.109 pann A ntonina 
Strasserów na i spadkobiercy po Lubinie 
Strasserowej przeciw nim o ekstabulacyę 
obowiązku zapłacenia ceny kupna Damianowi 
Bilińskiem u, M tryannie  z Bilińskich Kowal­
skiej i Juliannie z Bilińskich Krzeczkowskiej 
kontraktem  sprzedaży z dnia 20. P aździer­
nika 1824 asygnowanej ze stanu  biernego 
dóbr Jasionow a górnego pozew wytoczyli, 
k tóry  do ustnej rozprawy zadekretow anym  
i term iu na  18. L istopada 1873 o godz. 9. 
zrana wyznaczonym został. Je s t tedy rzeczą 
pozwanych wcześnie przed  wyznaczonym 
term inem  kuratorow i sw em u, którego dla 
n ich  w osobie p. adw. D ra M aramorosza 
z zastępstw em  p. adw. D ra Eminowicza u s ta ­
nowiono, stosowną informacyę udzielić , lub 
sobie innego pełnom ocnika wybrać, w p rze­
ciwnym bowiem razie złe skutki ztąd  wyni­
knąć mogące sami sobie przypisać będą 
musieli.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów dnia 20. W rześnia 1873. 

(2976 1— 3) E d y k t .
Nr. 6256. Ze strony c. k. Sądu obwo 

dowego w Złoczowie odnośnie do odezwy 
c. k. Sądu krajowego wo Lwowie z dnia 10. 
Maja r. b. do L. 19.470 celem zaspokojenia 
w ierzytelności galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego w kwocie kapitalnej 14.525 zlr. 
a. w. z dniem 1. S tycznia 1871 należącej 
s ię , wraz z prowizyą 5 %  od tegoż dnia 
liczyć się m ającą, tudzież z prowizyą zwłoki 
od pojedyńczycb przypadłych ra t  w pófro 
cznych równych k lo ta c h  441 złr. w. a. od 
dnia 1. S tycznia 1871 zalegających, z a k a ż d ą  
pojedynczą ra tę  od dnia przypadłości aż do 
duia uiszczenia liczyć się m ającą po 4 %  i 
z nadzwyczajnym dodatkiem  40/0 w myśl §. 65 
statutów  i zobowiązań dłużników skryptem  
objętych, nakoniec kosztów w 1 wocie 30 złr. 
17 ct. w. a. przyznanych rozpisuje się przy­
musowa sprzedaż publiczna dóbr M aryanówka 
w powiecie Chodorowskim położonych, do 
p. W incentego i Maryi Kwiatkowskich nale­
żących i w tym celu postanaw ia się term in 
na dzień 4. i 18. G rudnia 1873, każdą razą  
o godzinie 10. przed południem .

Cenę wywołania stanowi w artość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki p rzy jęta  w sumie 
29.551 złr. w. a. W pierwszym i drugim 
term inie dobra te niżej ceny wywołania 
sprzedane nie będą. Każdy chęć kupienia 
m ający winien przed rozpoczęciem  licytacyi 
20. część ceny wywołania bądź w gotówce, 
sądź w książeczkach kasy oszczędności, 
w listach zastawnych gal. Tow arzystw a k re ­
dytowego, austryackiego banku narodowego, 
ub galic. obligacyach indem nizacyjnych 

złożyć.
Gdyby dobra te  w pierwszym lub d ru ­

gim term inie przynajmniej za cenę wywoła 
nia sprzedane nie były, natenczas w celu 
ułożenia ułatw iających warunków, wyznacza 
się term in sądowy na dzień 22. G rudnia 
1873 o godzinie 10 rano z tem  oznajm ie­
niem, iż niestawający na terminie wierzyciele 
ńpo teczn i, jako do większości głosów sta  

wających przystępujący, uważani będą.
Bliższe warunki licytacyi można w tu 

tejszej reg istra tu rze  przejrzeć. O rozpisaniu 
tej przymusowej licytacyi, zawiadam ia się 
strony obydw ie, tudzież wierzycieli hipote­
cznych do rąk  w łasnych, dalej wierzycieli, 
którzyby po dniu 25. Lutego 1873, jako dniu 
wystawionego wyciągu tabularnego  do tabuli 
krajowej weszli, nakoniec wszystkich wierzy­
cieli, którymby niniejsza uchw ała sądowa, 
sprzedaż dóbr M aryanówka rozpisująca z ja- 
kichbądź powodów, albo wcale n ie , lub też 
wcześnie przed term inem  licytacyjnym  nie 
m ogła być doręczoną, przez e d y k ta iró w n o  
cześnie w osobie p. adw. L)ra Heynego, z za­
stępstw em  p. adw. D ra W arteresiew icza 
ustanowionego k u .a to ra .

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, duia 24. W rześnia 1873. 

(2977 1 - 3 )  E d y k t .
Nr. 5481 C. k. Sąd powiatowy w Lubaczo­

wie niniejszym edyktem  wiadomo czyni, iż 
Sam uel Kornman wniósł prośbę de praesenta- 
to 5. Grudnia 1872 L. 5471 za uwiadom ie­
niem leżącej masy spadkowej, po zm arłym  
H endlu Stein o zaintabnlow anie praw a w ła­
sności połowy realności w Mokrzycy pod 1. 
k. 133 położonej.

Ponieważ po zm arłym  H endlu Stein 
pe rtrak tacy a  masy przeprow adzoną nie była,

przeto Ąla zachowania praw  po tymże po­
zostałych spadkobierców , ustanaw ia się ku­
ra to ra  dla wzmiankowanej leżącej masy tut. 
c. k. notaryusza p. Antoniego Praschila, k tó ­
rem u uchw ała tab u la rn a  z dnia 28. Maja 
1873. L. 5471 jednocześnie doręcza się.

C. k. S ąd  powiatowy.
Lubaczów dn ia  28. Maja 1873.

(2978 1 - 3 )  E d y k t .
Nro. 4507. C. k. Sąd powiatowy w Śnia- 

tynie zaw iadam ia z życia i m iejsca pobytu 
niewiadomego M arka Dawidowicza, żę na 
dniu 29. Października 1869 zm arł w Śnia- 
tynie ksiądz Dawid Dawidowicz bez pozo­
staw ienia ostatniej woli rozporządzenia, 
któren spadek między innym i dziedziczy 
M arek Dawidowicz jako  b ra t zm arłego, po 
nieważ jednak  jego obecne m ieszkanie je s t 
niewiadome, przeto  ustanaw ia się dla niego 
kura to ra  w osobie c. k. N otariusza Snia- 
tyńskiego pana Leopolda Karszniewicza, 
i wzywa się go, aby w przeciągu roku od 
dnia  ogłoszenia tego edyktu miejsce pobytu 
tem u sądowi albo swemu kuratorow i oznajmił.

C. k. Sąd powiatowy.
Ś n iatyn  29. w rześnia 1873.

(2980 1 — 3) Obwieszczenie.
Nro. 49704. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie oznajm ia niniejszem 
tow arzystw u pod nazwą: „Compagnie ruste  
de navegation a rapeurs e t de commerce 
w Odesie, że na prośbę W ładysław a Ryl­
skiego uchw ałą z 23. S ierpnia 1873 L. 49146 
zarządzono skonstatowanie w jakim  stanie się 
znajdują sprowadzone przez niego za p o śre ­
dnictwem rzeczonego towarzystwa z Indyi 
wschodnich towary na składzie kolei Lwow- 
sko-czeraiowiecko Jask ie j złożone, i że tę  
uchw ałę ustanowionem u równocześnie d la  
tego tow arzystw a kuratorow i adw. Dr. H or- 
watowi doręczouo.

Lwów duia 29. S ierpnia 1873.
(2981 1— 3) E d y k t .

Nro. 30282. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy podaje niniejszym edyktem  do p o ­
wszechnej wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia sumy wexlowej 100 zł. w. a. z 6%  od­
setkam i od dnia 10 S tycznia 1872. bieżące- 
mi i kosztami sądowemi 6 zł. 88 kr., tudzież 
kosztami egzekucyjnemi 5 zł. 25 ct. w. a. i 
kosztam i niniejszemi 10 zł. 17 ct. w. a., e- 
gzekucyjuą sprzedaz sumy 2606 zł. w. a. z 
większej 3000 zł. w. a. pochodzącej w s ta ­
nie biernym  realności pod 1. 17. i 18%  na 
rzecz p. Emilii Kriegseisenowej jak  Dom 193. 
p. 69. n. 80. on zaintabulow anej, na rzecz 
Joela  Landaua pod następującem i w arunka­
mi dozwoloną z o s ta ła :

1. Za ceng wywołania służyć będzie 
nom inalna w artość tejże sumy 2606 zł. w. a.

2. L icytacya ta  odbędzie się w trzech 
te rm in ach , na dniu 11 G rudnia 1873., na 
dniu 15. S tycznia 1874. i na dniu 12. L u te ­
go 1874., każdą razą o godzinie 10 przed 
południem , a  to w ten sposób, że na  dwóch 
pierwszych term inach ty lko za lub powyżej 
ceny szacunkow ej, zaś na trzecim  term inie 
za jak ą  kolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie.

3. Każdy licytujący obowiązanym b ę ­
dzie 10%  w artości nominalnej t. j. 260 zł. 
w. a. w gotówce lub w papierach na kaucyę 
zdatnych tytułem  wadium do rąk  komisyi 
licytacyjnej złożyć, k tóre to  wadium licytan­
tom  prócz nabywcy zaraz zwróconem zo­
stanie.

D alsze w arunki w tu tejszej reg is tra tu ­
rze przeglądnąć i w odpisie powziąść mo­
żna, zaś względem zahipotekow anych na te j­
że sumie ciężarów odsyłam y chęć kupienia 
m ających do tabuli miejskiej.

O rozpisanej licytacyi zaw iadam iam y 
strony interesowane, jako  też w ierzycieli za- 
hipoteko wanych do rąk  w łasnych , zaś wie­
rzycieli, którzyby po wygotowaniu wyciągu 
tabularnego, prawo zastaw u na powyższej 
sumie uzyskali, lub którym by z interesow a­
nych z jakiegokolw iekbądź powodu uchw ała 
licytacyjna w należytym  czasie lub wcale 
nie została  doręczoną do rąk k u ra to ra  im w 
osobie p. adw okata Dr. Pomianowskiego z 
substytucyą p. adw okata Dr. Popiela niniej­
szem ustanowionego i przez edykta.

Lwów dn ia  11. L ipca 1873.
(2982 1 - 3 )  E d y k t .

Nro. 35731 C. k. Sąd krajow y jako  
handlowy we Lwowie podaje niniejszym  edy­
ktem  do w iadom ości, że n a  zaspokojenie 
wywalczonej sumy wexlowej 200 zł. w. a. z 
odsetkam i po 6°,'o od d n ia  16. L ipca 1868. 
bieżącem i kosztam i sądowemi w ilości 7 zł. 
68 ct., 8 zł. 72 ct., egzekucyjnem i 6 zł. 46 
ct. i 4 zł. 14 ct. w. a. jako też 21 zł. 22 ct. 
w. a., egzekucyjną sprzedaż w drodze p u ­
blicznej licytacyi sumy 16000 zł. w. a. z od ­
setkam i po 12%  od 1. L ipca 1868. aż do 
zap łaty  kap ita łu  bieżącemi Dom 393. p. 58. 
n. 47. on a  właściwie sumy 15172 zł. w. a. 
z odsetkam i po 10 %  od 1. S tycznia 1871. 
bieżącem i n a  mocy ugody sądowej na dniu 
22. G rudnia 1870. doi. 65680. o powyższą 
wierzytelność 16000 zł. w. a. z pn. zawartej 
Dom 501. p. 125. n. 185. on i odnośnych 
pozycyach na rzecz dłużniczki p. Kam ilii hr. 
Komorowskiej w stan ie  biernym dóbr S tru - 
sowa z przyległościam i B ernadów ka, Ostro-
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Wczyk, Rozdwiany, W arwaźyńce, Darachów, 
“ ryku ła , S łobudka, Holeadry, Krowiaka. 
^ubów i Fiutków , oddzielnej części Zubów 
1 Fiutków, Ztduże czyli N ałuże i Zazdrość 
P- W łodzimierza Lr. Baworowskiego własnych, 
tudzież w s ta n ie  biernym sum 3380 zł. 3200 

1200 zł. i 780 zł. w. a. ua częściach 
•baczacza z przyległościam i N agórzauka, Ko­
z łó w k a , Gawroniec i Pod zameczek, Dom 
438. p, J60. n. 227. on Dom 438 p 464. 
z  228. on Dom 438. p. 464. n. 229 on i 
Dom 476 p . 105. n. 235. on dla tegoż W ło­
dzimierza h r  Baworowskiego ciężących, za- 
^tabulow anej na rzec M arka Frenkla, została 
dozwoloną, k tó ra  to  sprzedaż w dwóch term i­
nach a to  na dniu 12. G rudnia 1873. i na dniu 14. 
Stycznia 1874, każdą razą o godzinie 10. 
z rana w tutejszym  c. k. Sądzie krajowym 
a to pod następującem i warunkam i przepro­
wadzoną będzie.

1. Za cenę wywołania stanowi się no­
minalna wartość sumy sprzedać się mającej 
W ilości 15172 zł. v . a.

2 Na pierwszym term inie suma ta  ty l­
ko za lub wyżej nom inalnej w artości zaś 
n& drugim  także i poniżej takowej za jaką  
kclwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu bę­
dzie sprzedaną.

3. Każdy chęć kupienia mający obo­
wiązany je s t złożyć do rąk  komisyi licyta 
cWnej przed licytacyą jako wadium 5h'0 no­
minalnej w artości, t  j. sumę 800 zł. w. a. 
bądź w gotówce, bądź w książeczkach ga li­
j s k i e j  kasy oszczędności, lub też w obli- 
gacyach indemnizacyjnych, listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego, lub listach  
hipotecznych galic. banku hipotecznego, we 
dług kursu w gazecie Lwowskiej z poprze 
dniego dnia umieszczonego obliczyć się m a­
jących, k tóre to wadium najwięcej ofiarują­
cemu zatrzym ane innym licytantom  zaś za- 
r&z po licytacyi zwrócone będzie.

R esztę warunków i ekstrak t tabularny 
w tntejszosądow ej reg istra tu rze  przejrzeć 
można.

O czem Sąd M arka Frenkla, Kamillę 
kr. Komorowską, W łodzim ierza hr. Bawo­
rowskiego, galic. c. k. p rokuratoryę skarbu, 
Maurycego Huffmana, Chanę Polturak, Abra­
ham a Szapirę, Izrae la  Poltowera, Sam uela 
Selzera, L eibę Handla, nareszcie wierzycieli, 
którzyby po 15. Maya 1873. do tabu li weszli, 
lub którymby u c h la ła  licytacyjna lub dalsze 
w-tej sprawie zapaść mogące uchwały, wcale 
nie, lub dopiero po term inie doręczone być 
mogły, przez edykt i kura to ra  w osobie p. 
®dw Przesm yckiego z substy tucją  p. adw. 

r - Pasławskiego zawiadam ia.
Lwów dn ia  19. W rześn ia  1873.

(2983 1 3) Ogłoszenie konkursu.
Nro 15756. Celem nadania stypendyum  

0 rocznych 200 zł. w. a. przeznaczon-go dla 
uczniów w eterynaryi, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Chcący się ubiegać o takowe winni 
Wnieść podanie swoje do W ydziału krajowego 
hajdalej do końca października r  b. i za łą ­
czyć: 1. m etrykę urodzenia; 2. poświadczenie), 
że kan d y ta t przyjęty został na bursa w c. 
k. zakładzie dla kształcenia weterynarzy we 
Wiedniu; 3. ostatnie świadectwo szkolne; 4. 
świadectwo o stosunkach m ajątkowych k an ­
dydata i rodziców jeg o ,u ak o n iec5  własnorę- 
c - ny rewers kandydata, w któryn tenże m a się 
zobowiązać, iż po uzyskaniu dyplomu na 
Weterynarze, będzie się trud n ił praktyką we 
terynarską w Królestw ie Galicyi i Lodomeryi 
lub W ielk. Ks. Krakowskiem, z wykluczeniem

jednak  m iast głównych Lwowa i Krakowa, 
a to przez przeciąg la t ośmiu.

S typeudya trw ają aż do ukończenia 
trzyletniego kursu  w zakładzie wyżej wspo­
mnianym, a stypendysta otrzym uje po uzy­
skaniu dyplomu na w eterynarza kwotę 6 0  zł. 
na koszta podróży z Wiednia do kraju.
Z W ydziału krajowego królestw a Galicyi
i Lodomeryi i W. Księstwa Krakowskiego.

W Lwowie dnia 4 . P aździern ika 1 8 7 3 .

$>a§  !.  I. 8 a n b e 8 "  a(3 ^ r e j j g e r i d j t  iit 
® ó r $  f)at a u f  9 I n t r a g  b e r  f. f. S t a a i ś a m u a l t -  
fefcaft i n  g o l g e  beś  ©efcfyluffeS n o m  3 .  D c t o b e r  
1 8 7 3 ,  31. 4 7 9  D . ,  j u  9 łe d j t  e r f a n n t :

5 ) ie  tn  ber  3  if t  „ I I  P e t t i n e “ 9 t r .  
1 9  a u f  ber  o h e re n  £ a l f t e  b e r  2 .  u n b  3  © l a t t *
feite g e b ru t f t e  S lb b i lb u n g  m i t  ber  b a r u b e r  a n g e -  
fejjten SluffcJ jnft  „L a n o t t e  d e l  1 6 .  S e t t e m b r e  
1 8 7 3  ( S c b i z z o  d a l  v e r o  d i  C i n - C i n ) “ , foroie 
b e r  3 n f ) a t t  fce8 a u f  b e r  1 .  © l a t t f e i t e  eo i fo m <  
n ien b en  fPaffuS u n b  inS b e fo n b e rg  fe ine  S lu ffd j r i f t  
„ R a p p r e s a g l i e  p o l i z i e s c h e "  b e g r i in b e t  ben  £f )a t=  
b ef ta t ib  beS © e  gcljeng nad )  §  3 0 0  @ t .  ® . ;  bie 
t n  berfe tben  ł l ł u m m e r  a u f  b e r  u n t e r e n  R a l f i e  
b e t  2 .  u n b  3 .  © l a t t f e i t e  e inge jd^a t te te  'Poefie,  
b e g in n e n b  m i t  ben S B o r ten  „ S o n  t e d e s c o !"  u n b  
enDenb m i t  jenen  „ s o n o  u n  m u l o  e  s o n  t e d e -  
s c o *  b e g r i in b e t  ben  £ b a t b e f t a n b  beS © e rge l jenS  
naćb § 3 0 2  <St. @3 m irb  b a l j e t  u n t e r  g b td )*  
^ e i t iger  © e f t a t i g u n g  b e r  » e r fu g te n  © efcty lagnabrne  
a u f  © r u n b  b e t  2 Ir t .  V  beS ®efefce8 b o m  1 5  ^ c t c & e r  
1 8 6 8 ,  9 ł .  ©  © l .  J i r .  1 4 2  u n b  §§ 3 6  u .  3 7  
ceg jPretjgefefeeb bie S f ik i t e rb e rb re t tu n g  b iefer  
D m cffc f t r i f t  o e rbo ten .

2 )a g  E. f. t!anbeg* alg sJ)refjgeud)t in Sai* 
bad) fjat auf Slntrag b e r  ! .  !. © iaatSanroaltfdjaft 
in S o lg e  ©efdjluffeś! nom 3 0 ,  © eptem ber 1 8 7 3 .  
31. 7 9 5 6 ,  ju  Sflec^t er ta n n i:

T )e r  3 n § a l t  beg S e i t a r t i f e lg  m t t  ber 3luf= 
fc^itf t  „V L j u b l j a n i  2 5 .  s e p t b r a 14, b e g tn n e n b  
m i t  „M inisterstyo j e  z a ć e l o “ u n b  e n b e n b  m i l  
„ c o n f i s c i r a n  b i t i "  in  b e r  3 d i f d ) i i f t  „Slovenski 
n a r o d " i l ł r ,  2 2 1  n o m  2 6 . @ e p t e m b e r  1 8 7 3 ,  b e g iu n =  
bet ben 2 t ) a t b e f t a n b  beg © ergef jenS  gegen bie offen= 
t l i c i e  J tu l j e  u n b  £ > r b n u n g  n a d )  § 3 0 0  @ t .  ®  
u n b  m i rb  b a l je r  u n t e r  g le icb je i t ige r  © e f t a t i g u n g  
ber  ue r f i ig ten  © e f d ) I a g n a b m e  a u f  ® r u n b  beg Slri .  
V beg ©efefjeS nom 15 .  D c t o b e r  1 6 6 8  5 t .  ®. 
© I  ł l ł r .  1 4 2 ,  u n b  § 3 6  beg s]3. ® .  bie 3Better»er= 
b r e i t u n g  biefer  S ) ru c f fd ) r i f t  u e rb o te n .  ( 2 9 8 4 j  
( • 2 9 8 6  1— 3 )  E d y k t .

Nro. 3 3 4 4 5 .  C. k. Sąd krajowy ustanaw ia 
pr. adw. Dra. Gregowicza za kura to ra  dla 
z miejsca pobytu niewiadomych pp: Ale­
ksandra, Józefy Padlewskiej i E rnestyny Chą- 
dzińskiej, m ianując zastępcą tegoż p. adw. 
Dr. Nurkowskiego, w celu uwiadom ienia, 
tychże o dozwolonej intabulacyi p. Kazi­
mierza Zbrożka za w łaściciela 1/2 dziesiątej 
części z I/11 części po Antoninie Zbrożek, 
tudzież ^ jo  części z drugiej połowy tej sa­
mej części ojcu Antoniemu Zbrożek po córce 
Antoninie Zbrożek przypadłej, nakoniec. za 
właściciela 1/11 części z %  części dóbr Wierz 
biąża niegdyś Elżbiecie z Zbrożków Nosko 
wskiej przypadłej.

Co niniejszem do wiadomości A leksandra 
Zbrożka, Józefy Padlewskiej i E rnesty  Chą 
dzińskiej podajemy.

Z c. k, Sądu krajowego.
Lwów 13 .  W rześnia 1 8 7 3 .

( 2 9 8 7  1— 3 )  E d y k t .
Nr. 2 5 . 0 3 3 .  C k Sąd krajowy w K ra­

kowie zawiadam ia niniejszym edyktem pana 
G aw riela Nussbecka z miejsca p o b y tu 'n ie ­
wiadomego , że przeciw niemu p. Ju lian  
Mianowski o zapłacenie^ sumy wekslowej

(2985 1 -  3) Obwieszczenie licytacy i
Nro. 16792. C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Krakowie rozpisuje licytacyę na 

Wydzierżawienie poboru podatku konsumcyjnego z 20O/o dodatkiem :
a) od rzezi bydła i przedaży mięsa według III. klasy tary fy ;
b) od wyszynku wina — w wyżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok  1874.

a  warunkowo na rok 1875 lub też i 1876.
Oferty pisemne, zaopatrzone 10%  wadyum, mogą być wniesione do naczelnika c. k. 

powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie najdalej do dnia, który poprzedza dzień licy ta­
cyi, a to do godziny drugiej po południu. W arunki licytacyi jako też wykaz miejscowości 
należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w o. k powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w K ralow ie i u nadzorów c. k. straży skarbowej tegoż powiatu.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16 
17

Cena wywołania Licytacya ustna odbędzie się wc.k.
O kręg dzierżaw ny

0 a pow. Dyrekcyi skarbu w Krako­
wie od godziny 9 rano do 12. 

w południe — dnia
mięsa j  wina
złr. wal. austr.

Andrychów 2260 600 j
Wadowice
Kalwarya

’ 4500 
1385

541 r 28 Października 1873.
Zator 1563 388
Biała 8127 1556 |
Bestwina 157 — } 29. Października 1873.
Kenty 3856 555
Oświęcim 4270 — t

Sucha 1526 — ]
Milówka 1609 121
Siepraw 702 150 > 30. Października 1873.
Wieliczka __ 534
Żywiec 3788 __
Jaworżno 2650
Liszki 5296
Krzeszowice 5601 > 31. Października 1873.
Bolecbowice 28

Kraków 4 Października 1873.

4876 złr. 90 ct. w. a. wniósł pozew, w za­
ła tw ien iu  którego nakaz zap łaty  pod dniem
2. P aździern ika 1873 do L 25.033 wydany 
został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. G a­
w riela Nussbecka ua koszt i n iebezpieczeń­
stwo jego tutejszego adw. Dra Lisowskiego 
z substytucyą adw. D ra Wilkosza kuratorem  
nieobecnego ustanowił.

Zaleca się zatem niuiejszym edyktem 
pozwanemu, aby potrzebne dokumenta usta­
nowionemu dla uiego zastępcy udzielił, wre­
szcie innego obrońcę sobie wybrał i o tern 
c, k. Sądowi doniósł, w razie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sam so­
bie przypisaćby musiał

Kraków dnia 2. Października 1873. 
(2938 1 — 3) Obwieszczenie.

Nro. 15822. Przy C. k. Sądzie pow ia­
towym w Oświęcimie zo sta ła  posada  woźnego 
z roczną p łacą 250 zł. w. a. i z prawem  p o ­
sunięcia się na wyższą płacę etatow ą tudzież 
z dodatkiem  aktywalnym 25 procent i ubo- 
rem urzędowym, opróżnioną.

U biegający się o tę  posadę m ają swe 
podania w myśl rozporządzenia W ysokiego 
M inisterstwa dla obrony krajowej z dnia 12. 
Lipca 1872 L. 98 d. p p. należyci ułożone 
w przeciągu czterech  tygodni od dnia 15. 
P aździern ika 1873 liczyć się m ających do 
Prezydium  C. k. Sądu krajowego w K rako­
wie wnieść.

Z Rady C. k. Sądu krajowego wyższego.
Kraków dnia 23. Września 1873. 

(2991 1— 3; Obwieszczenie.
Nr. 6276. C. k. Sąd obwodowy w Z ło­

czowie zawiadam ia, iż wskutek odezwy c. k. 
Sądu krajowego we Lwowie, z dnia 7. Czerwca 
1873 L. 29.873 odbędzie się w tutejszym  
Sądzie, na zaspokojenie kap ita łu  galic. T o ­
warzystwa kredytowego ziemskiego w sumie
11.529 złr. 49 ct. w. a z pn., tudzież ko­
sztam i sądowemi egzekucyjnemi, w kwotach 
20 złr. 60 ct.. 18 z łr  17 ct. i 26 złr. 84 ct 
w dniach 5. i 19. G rudnia 1873 zawsze o 
godzinie 10. przed południem  publiczna p rzy ­
musowa sprzedaż dóbr B iałokiernica czyli 
B iałokrynica w powiecie Podhajeckim  poło­
żonych, do p Arona G oldapper należących. 
Cenę wywołania stanow i wartość dóbr udzie­
leniu pożyczki p rzy ję ta  w sumie 53.894 złr. 
1 ct. w. a. w lszym  i 2gim term inie dobra 
te niżej ceny wywołania sprzedane nie będą. 
Każdy chęć kupienia m ający, winien złożyć 
dziesią tą  część ceny wywołania, jako  wadyum 
w gotówce w książeczkach kasy oszczędności, 
listach zastawnych galic. Towarzystwa k re­
dytowego, albo galic. obligacb indenmizacyj- 
nych. B liż sz e  w arunki licytacyi można p rzej­
rzeć w tu tejszej reg istra turze O tem  zawia­
dam ia się strony obydwie, tudzież wierzycieli 
h ipo tecznych , do rą k  w łasnych, dalej w ie­
rzycieli, którzyby po dniu 11. Kwietnia 1873 
jako dniu wystawionego wyciągu tabularnego 
do tabu li krajowej w eszli, nakoniec wszyst­
kich wierzycieli, którym by niniejsza uchw ała 
sąd o w a , sprzedaż dóbr B iałokiernica lub 
B iałokrynica rozpisująca z jakiebbądź powo­
dów albo wcale nie, lub też wcześuie przed 
term inem  licy tacy jnym , nie m ogła być do 
ręczoną, przez edykta  i równocześnie w oso­
bie p. adw. Dra Mijakowskiego z zastępstw em  
p. adw. D ra B ille ta  ustanowionego kura to ra .

Z R ady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów 24. W rzesuia 1873.

(2993 ?— 3) Obwieszcaenie
Nr. 4731. C. k. Sąd powiatowy w Do­

linie podajo do powszechnej wiadomości, że 
wskutek odezwy c. k. Sądu obwodowego 
w Tarnopolu z dnia 23. Lipca 1873 L. 9321, 
odbędzie się w zabudowaniu tutejszego c. k. 
Sądu powiatowego, na dniu 23 Października, 
dniu 13. Listopada i dniu 4. Grudnia 1873, 
każdą razą o godzinie 11. przed południem 
przymusowa sprzedaż realności pod L. k. 107 
w Ttościańcu położonej do dłużnika Senia 
Hnatków należącej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, na rzecz Judy Salzberga w celu 
zaspokojeuia długu 15 złr. 50 ct. a. w. z pn. 
z tem, że powyższa realność na pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową w kwocie 55 złr. a. w. ozna­
czoną, na trzecim zaś terminie także niżej 
wartości szacunkowej sprzedaną będzie.

D alsze w arunki licytacyjne mogą być 
w tusądow ej reg istra tu rze  przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina 28. Sierpnia 1873.

(2994 1— 3) E d y k t .
Nro. 3406. C. k. sąd powiatowy w Sko- 

lem niniejszem wiadomo czyni, że realność 
gruntow a w Hrebenowie pod J. kons. 3§. po 
łożona Fedora Fuciewicza własna, na z a ­
spokojenie pretensyi Israela  R eislera  w kwo­
cie 46 złr. w .a. z przynależytościam i, w dniach
4. L istopada i 4. G rudnia 1873;, a ewen­
tualnie 4. Stycznia 1874., każdego razu 
o godzinie 10. rano w tutejszym  c. k. są 
dzie powiatowym przez publiczną licytacyę 
pod następującem i w arunkam i sprzedaną 
zostanie.

1. Cenę wywołania licytować się m ają­
cej realności domowej i gruntowej pod nr. 
36. we wsi Hrebenowie w powiecie Skolskim 
położonej, dłużnika Fedorego Fuciewicza

własnej, ustanawia się suma oszacowania tej 
realności, wedlo protokołu szacunkowego 
z dnia 5. Czerwca 1673. do 1. 254. w ak tach  
tej sprawy wc. k. sądzie powiatowym w Sko- 
lem się znajdującego w kwocie 174 złr. w. a.

2. Każdy cbęć kupienia mający, winien 
jako wadyum dziesiątą część ceny wywoła­
nia, to jest kwo;ę 17 złr. w. a. i 40 cnt. 
w. a. obliczyć się m ającą w gotówce w ksią­
żeczkach gal. kasy oszczędności, w listach 
kursu zastawnych gal. akcyjnego banku h i­
potecznego lub w publicznych pap ierach  pań­
stwowych podług kursu poprzedzającego dnia 
licytacyi w urzędowej G azecie Lwowskiej 
uwidocznionego, do rąk komissyi licytacyjnej 
złożyć.

3. K upujący, którem u złożone wadyum 
w cenę kupna wliczonem będzie, winien resz- 
tującą cenę kupna w 30. dniach po prawo­
mocności uchw ały, ak t licytacyjny do wia­
domości sądowej biorącej, tym  pewniej do 
depozytu sądowego złożyć, ile że w przeciw ­
nym razie, na jego koszt i niebezpieczeństwo 
relicytacya rzeczonej realności na żądanie 
jakiegokolwiek bądź wierzyciela dozwoloną 
będzie.

4. D ekret c o  do rzeczonej realności w y­
danym będzie kupującemu dopiero po wyka­
zaniu się z uiszczenia resztującej ceny kupna.

5 L icytacya niniejsza wykonana będzie 
w trzech term inach powyższych, a to przy 
pierwszym i drugim term inie za lub wyżej 
ceny szacunkowej, w trzecim  zaś także niżej 
tej ceny.

Z c. k. sądu powiatowego.
Skole dnia 12. W rześnia 1873.

(2998 1 - 3 )  E d y k t .
Nr. 4799. C. k. Sąd powiatowy m iej­

sko del. dla okolic m iasta Lwowa podaje 
do wiadomości, iż w celu sprzedaży w dro­
dze egzekucyj gruntu  i budynków w Zarud- 
cach pod 1. kons 118 sub. Rep. 57 położo­
nych, do dłużnika Paw ła K ryfka należących, 
c ia ła  tabularnego  nie stanowiących, na 1310 
złr. w. a. oszacowanych — odbędzie się 
w tutejszym  Sądzie licytacya, a to  na dniu 
11 L istopada 1873. i na dniu 16. Grudnia 
1873., każdą razą przed połud., pod w arun­
kami, k tó re  tu ta j w godzinach urzędowych 
przeglądnąć można, a  które przy licytacyi 
także odczytane zostaną.

Lwów dnia 28. W rześnia 1873.

(3003) Obwieszczenie.
Ł. 16603. Odnośnie do ob­

wieszczenia za 1. 16178 podaje 
W ydział krajowy do powszech­
nej wiadomosoi, że subskrypeya  
na obligaoye pożyozki krajowej 
z r. 1873 w sumie 1,600 000 
zł. w. a odbywać się będzie w  
dniach 21. 22.i 23. października 
r. b. we Lwowie nietylmo w ban­
kach w pt wyższem obwieszcze­
nia wymienionych tudzież w  
kasie krajowej, lecz także w c. k. 
uprzyw. galic akcyjnym banku 
hipotecznym i w galicyjskiej 
kasie oszczędności.

W e Lwowie, dnia 11. paź­
dziernika 1873.
(3012 1—3) K o n k u r s .

Nr. 4474. C. k. Sąd powiatowy w Strzy­
żowie poszukuje dietaryusza obzaajm ionego 
z m aaipulacyą kancelaryjną za m iesięczną 
p łacą 20 złr. w. a , k tóra wedle jego zdolno­
ści do 30. złr. wynieść może

Zalecające pismo w języku  polskim i 
niemieckim, tudzież dłuższy czas użycia 
przy m anipulacyi nadają  pierwszeństwo.

Podania m ają być najpóźniej do 25.
b. m. wniesione.

Strzyżów dnia 7. Października 1873.

(3026) Sprostowanie.
L. 4100. W edykcie c. k sądu pow ia­

towego w Boryni z dnia 29. czerwca 1873 
1 2748, ogłoszonym w D z ie n n ik u  urzędowym  
„Gazety Lwowskiej" w nr. 231, 232 i 233 
z r. 1873. do 1. ins. 2896 , powimio być w 
wierszu 6tym od góry, „od d łużn ika Sawki 
L u b ,  s u m y  200 zł.*, —  zam iast Sawki 
sub s. 200 zł. co się niniejszem prostuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Borynia 10. października 2873.

(2933 2 — 3) E d y k t .
Nr. 12.409. C. k. Sąd obwodowy w T a r­

nopolu zawiadam ia niniejszem Mojżesza W ie- 
sen th a la , że pod dniem 16- W rześnia 1873 
do 1. 12.409 przeciw niemu Leib W ieser 
wniósł prośbę o wydanie nakazu zap ła ty  na 
sumę wekslową 200 złr. w. a i że z powodu 
niewiadomego miejsca pobytu jego dla niego 
na jego koszta i niebezpieczeństw o ustano­
wiono kuratora w osobie p. adw. D ra Mantla, 
któremu też wydany nakaz zap ła ty  doręczono

Wzywa się przeto  wspomnionego Moj­
żesza Wiesenthala, by ustanowionego k u ra ­
to ra  należycie poinformował lub innego 
zastępcę m ianow ał, gdyż inaczej wyniknąć 
m ogące złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 17, W rześnia 1873.
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(2925 3 —3) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .

Nr. 4193. W celu  w ydzierżawienia wyłącznego prawa wyrobu i wyszynku wódki 
i miodu, przysługującego W ysokiemu Skarbowi w obrębie dóbr K ałuskich na trzechletn i 
czas od 1. stycznia 1874. do ostatniego grudnia  1876., odbędzie się na dum  30. paździer­
n ika 1873 w o. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie publiczna licytacya 
przez oferty piśm ienne.

Pojedyncze sekcye dzierżaw ne s ą :

Nr.
sek­
cyi

Sekcya zaw iera w sobie
Cena wywołania 

w złr. w. a.prawo propinacyi wódczanej w gminach
k ar­
czem

grui
mórg

ltów 
S- □

1 Zagórze — — — 1000
2 Mościska 1 3 724 754
3 Siwka U gartstha l 1 — — 632
4 Kadobna Kropiwnik 1 — — 1006

5 D obrowlany (bez przewozu] 1 - - — 600

6 D ołhe P ojło — — - 614
7 Podm ichale — — — 618

8 Nowi ca 1 — — 1313
“ 9"" Wistowa 1 — — 950

10 Mysłów, Rypiaoka, Jaw orów ka 1 — — 661
U Grabówka Zawój — —

—
557

12 P e tran k a 1 — 688

13 Uhrynów średni, Uhrynów stary -- — — 384

14 B erłohy Kamień .... — — 686

15 Równia Topolsko — — — 730

16 Słoboda rów niańska — — — 128

17 Krasna Ldziany 1 — 701 771

18 Jasień ! —
- -

894

19 Śliwki, Przysłup, Majdan 1 — 670
20 Niebyłów, Słoboda niebyłowska 1 —

---
702

21 L andestreu — - 380

D o n i o B i o n i a ,  p r y w a t n o .

(2971 1 - 3 )  KONKURS.
Nro. 36  Celem obsadzeuia posady 

prowizorycznego sekretarza przy urzędzie 
gminnym w Przemyślanach, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z roczną plącą 2 0 0  złr. 
wal. austr.

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść podania swoje zaopatrzone alegatami 
wykazujące ich wiek, dalej uzdolnienie w 
służbie politycznej, jak również biegłości w 
języku krajowym, do Zwierzchności gmin­
nej w Przemyślanach najdalej do dni 14. 
od dnia trzeciego umieszczenia niniejszego 
konkursu w gazecie urzędowej Lwowskiej.

Zwierzchność gminna
Przemyślany dnia 6. Października 1873.

(2955 2 — 3) Obwieszczenie.
Nro. 2 1 6 7 . Gmina miasta Sambora 

licząca 1 2 .0 0 0  mieszkańców i mająca sta­
łej załogi wojskowej przeszło 6 0 0  ludzi 
(8 batalionów piechoty i kadry — uzupeł­
nienia obrony krajowej i 11. pułku piecho­
ty dragonów), wydzierżawi propinację wód- 
czaną, piwną i miodową wraz z dodatkiem

gminnym najwięcej ofiarującemu, na lat 
trzy, a to na czas od 1. Stycznia 1874. 
do ostatniego grudnia 1876., przez publi­
czną hcytacyę, która odbędzie się w ratu­
szu miejskim dnia 4 . Listopada r. b. i o-  

statecznie dnia 18. Listopada b. r.
Cena wywołania rocznego czynszu

dzierżawnego wynosi.
a) za propinacyę wódczaną . *25.740 złr.
b) „ „ piwną . . 1 0 .000  złr
c) „ „ miodową . . 9 0 0  złr
wadijuni zaś przed rozpoczęciem licytacy
do rąk komisyi złożyć się mające wynosi 
10%  od ceny wywołania, a to:
od propinacyi wódczanej . . . 2 5 7 4  złr.
„ „ piwnej . . . .  10 0 0  złr.
„ „ miodowej . . . .  9 0  złr.

Oferty pisemne należycie wystawione 
i p zepisanem wadium zaopatrzone przyjmo­
wane będą do godziny 6. w dzień licyta­
cyi. Oferty bądź ustne bądź pisemne po 
zamknięciu licytacyi wniesione uwzględnione 
nie będą.

Warunki licytacji przejrzeć wolno ka­
żdego czasu w tutejszym urzędzie. 

Zwierzchność gminy miasta 
Sambor dnia 3 Października 1873 . r

14738Zbiorowo
wyraźnie : czternaście tysięcy siedem set trzydzieści ośm złotych wal. austr 

Główne w arunki licytacyi są:
1. K aucya ma być złożoną w wysokości półrocznego czynszu.
2. R aty  dzierżawne m ają być opłacane ćwierćrocznie z góry.
3. Licytować można tylko przez piśmienne oferty, które m ają być zaopatrzone

w wadium 10°/o ceny wywołania i wniesione do c. k. Dyrekcyi lasów i domen w Bole­
chowie tylko do dnia 29. października 1873. do godz. 6. wieczorem, opiewać m ają na 
jedną  dwie, więcej sekcyi lub wszystkie sekcye i zawierać pod rygorem nieważności 
oświadczenie oferenta, że zna warunki licytacyi i dzierżawy i poddaje się im bezsprzecznie.

Resztę warunków m ożna tu taj przejrzeć.
Z. c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen,

Bolechów dnia 28. W rześnia 1873.

( 2 9 3 5  2 — 3 )  E d y k t .
N r .  3 9 2 0 .  W  s p o r z e  s u m a r y c z n y m  S z u  

l i m a  B e i d n e r a  p r z e c i w  L u d w i k o w i  S k o k o n i o w i  
o  - a p ł a c e n i e  k w o t y  4 0  z ł r .  w .  a .  z  p o w o d u  
i 2 m i e j s c e  p o b y t u  t e g o  o s t a t n i e g o  n i e  j e s t  
w i a d o m e m ,  n a  p r o ś b ę  S z u l i m a  B e i d n e r a  
z d n i a  16. W r z e ś n i a  1 8 7 3  1. 3 9 2 0  u s t a n a w i a
c. k .  S ą d  p o w i a t o w y  d l a ń  k u r a t o r a  a d  a c t u m  
w o s o b i e  J a n a  K u b a l i  n a c z e l n i k a  g m i n y  
M a s z k i e n i c ,  d o r ę c z a  m u  t .  s. r e z o l u c y ę  z  d n i a  
87. S t y c z n i a  1 8 7 3  1. 4 8 3  i  z a l e c a  m u ,  a b y  
o b o w i ą z k ó w  s w e g o  u r z ę d u  j a k  n a j g o r l i w i e j  
p r z e s t r z e g a ł .

B r z e s k o  16. W r z e ś n i a  1873.
( 2 9 3 6  2 — 3 )  Ed y k t .

N r .  4 0 4 2  k a r .  C. k .  S ą d  p o w i a t o w y  
w N i s k u  z a w i a d a m i a  n i e z n a n e g o  z  m i e j s c a  
p o b y t u  I g n a c e g o  M o r s k i e g o ,  ż e  w s k u t e k  
p r o ś b y  J a n a  G a n c a r z a  z  R u d n i k a  u s t a n a w i a  
s i ę  d l a  n i e g o  k u r a t o r e m  M i c h a ł a  K o s z a ł k ę  
z  R u d n i k a ,  i  t e m u  d o r ę c z a  s i ę  w y r o k  z  d u i a
4. L i p o a  1 8 7 2  1. 7 0 5 / 8 7 1  w y d a n y  w  s p r a w i e  
J a n a  G a n c a r z a  i  J a n a  S z t a b y  p r z e c i w  n i e m u  
p c t o .  11 z ł r .  a .  w  z  p u .

N i s k o ,  d n i a  5  C z e r w c a  1 8 7 3 .

( 2 9 1 6  3  - 3 )  Ś ł u n l m t a d j u n g .
3 .  4 8 2 3 .  23om  f. f. S 3 e ju f8 g e n c | ) t e  B i a ł a  

to i rb  fytemit b efcm nt  g e m a c f d ,  bofj j u r  ,£)eretn« 
b r i n g u n g  t e r  bem  M . G r o s s e r  rn ibcr  K a r l  G i-  
z i c k i  getitaj)  freiSgerid&tl. 3 a! ; lu t tg ( :au f (age  ^ t to  
SŁefdjen 16 .  S l p r i l  1 8 7 2  5fłr. 3 0 0 9  3 u  fte f e n  etui 
2 B e < 4 jd fo r te v u u g  p r .  3 0 0  f l .  8. SB. bie e p e fu l i te  
g e i l b i d u n g  g e g t m i j t b c n  1/5 Sltdlje tlS n o n  
b e r  S łea l i t f l t  ©5R. 2 3 2  a .  2 6 9  n j u  B i a ł a  in  
j to e i  S e r m i t u n  a u f  ben 3 1 .  D f t o b e r  u n b  beu 1. 
D e ^ e m b e r  1873 je b e S m a l  u m  10 U I p  33orm it .  
u n t e r  n a d j t f tc p e n te n  S e i l 6ie t§ i» ig § b e b in g n i f fe n  (per* 
g e t id j t ó  u o i g c n o n i m e n  w e r b e n  w i r b :

1. D e n  t ł lu S ru fó p re fó  b i tb e t  b e r  © d ) a p m e r t b  
be§ 1/5 £ f )e t l e §  b e r  o b ig e n  & ie a l i t a t  (SSL 2 3 2  
a l t ,  2 6 9  n e u  i n  B i a ł a  i m  S 3 e h a g e  b o n  1 4 6 1  fl. 
48/4 u n t e r  toetd jem jene  S le a l i t f i t  a n  ben  beibett 
e r f te n  S e n n i n e n  nidpt I j i t i tan g eg e b en  w i r b .

2. ® ń j e  SReali ta t  w t t b  f a m m t  3 u g e l j 5 r  
uacb  b em  © r u t i b b u d j e  cip ie  © e w a ^ r l e i f t u n g  ber* 
f a n f t .

3 .  3 e t e r  S i p t a n t  b a t  n o r  b e r  g e i l b i e t l j u r g  
e in  S l a b i u m  b o n  100/o  be§  łS u § ru f8pret | 'eS b. i. 
ben  2 3 e t r a g  p r  14 6  fl. 1 4  30/4p  jn  S a a r e m ,  
in  @ l a a t ó j r f ) u l b B n j d ) i ' e i b u n g e n , in jP f a r b b n e j e t i  
b e r  g a l i j .  f t a n b t id j e n  © r e b t l a n f t a i t  f a m m t  @ou* 
bo n S  11. j .  t i e  S B e r % a p t e r e  n a d )  b em  a n s  ben 
lefcten 3 e i t s in g ó b la t t e  erfict)UtcJ)cn S B ie n e i fo u r fe  
j u  § d n b e n  ber  B i j i t a t i e n M D m if f io n  j u  e r legen .

® a 8 S l a b i u m  beS @ rftel ;eró  t t rn b  j u r f t f *  
b e l j a d e n ,  ben  u b r i g e n  B ig i ta n te n  a b e r  g(eicf) n n d j  
b e r  g e i l b i d t j u n g  j i n u d g c f t e l l t  W eib en  u n b  f ia t  
b e r  t f r f t e p e r  b i n m n  3 S l i o n a t e n  n a d ;  ber  $e\b 
b ie fu r ig  ben b t d t e u  5ŁfieU te S  ^ a u f jc f i iD in g b  m i t  
S i n r e d m u n g  b e t  b a a r  er legten  9 S a t iu m §  b n a r  311 
® e t i c b t ^ a n b e n  $u  er legen.

4 .  5Tev g d & ó frn n & S a l t  ur.b ®>mib&uc$«» 
a u g j u g  b a n u  bie  fy e ' lb re tu n g b b e b in g n if fe  t o n m n  
bei  b e m  f. !■ S3egirfógertcĘ>fc B r a l a  u n b  b e t  f l u g .

Weis Der ©runbentlaftnngSfdfulbigfeiten unb 
(Stenem beim f. f. Steuemmite in B iała eiuge* 
feljen werben.

Biała, ben 27. 3uli 1873.
(2914 3 —3) E d y k t .

Nr. 2639. C. k. Sąd powiatowy w W a­
dowicach podaje niniejszem  do wiadomości, 
że w drodze egzekucyi prawomocnych n a ­
kazów zap ła ty  c. k. Sądu krajowego w K ra­
kowie z dnia 11. kwietnia 1872. L. 6457 i 
6458 celem zaspokojenia sum wekslowych 
p. Joanny Wolskiej w kwotach 56 złr. w. a. 
z pn i 115 złr. w. a. z pn. po prawomoc­
nie przeprow adzonych dwóch pierwszych 
stopniach egzekucyi, egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności pod Nr. 333 now. 
192 st. sub rep. 144 w Choczni położonej 
do dłużników Tomasza i M agdaleny W idia 
rzów należącej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej, składającej się z domu, stodoły i 83/4 
morgów gruntu, na 980 złr. oszacowanej, 
w trzech term inach a to-, dnia 30. paździer­
n ika 27. listopada i 22. grudnia 1873. zaw­
sze o godz 10. z ran a  w Sądzie tutejszym  
odbytą zostanie i że realność ta  aż przy 
trzecim term inie niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie,

Cena wywołania je s t kwota 980 złr. 
i licy tan t m a złożyć wadyum w kwocie 98 
złr. jedną połowę ceny kupna m a złożyć 
do depozytu w 30. dniach po zatw ierdzeniu 
ak tu  licytacyi, drugą połowę zaś w 30. dniach 
po prawomocności uchwały, porządek p ła ­
tniczy stanowiącej. Resztę warunków, ak t 
opisania i detaksacyi przejrzeć wolno w re­
g istraturze.

O czem się strony interesowane ja k o to : 
p. Joannę W olską, Tom asza i M agdalenę 
Widlarzów c k. U rząd  podatkowy w W a­
dowicach, galic. Zakład kredytowy włościań­
ski we Lwowie, a nareszcie wszystkich Są 
dowi niewiadom ych wierzycieli, którzyby 
na tej realności prawo zastawu nabyli przez 
kuratora  w osobie c. k. notaryusza p. Ha 
łacińskiego dla nieb ustanow ionego i edyktu 
zawiadamia.

Wadowice dnia 12. września 1873. 
(2915 3 —3) E d y k t .

Nro. 11145. C. k. Sąd obwodowy w 
Przem yślu, zaw iadam ia niniejszem z miejsca 
pobytu nieznanych Falika S pritzera  i Chaje 
G ittlę  Spritzerow ą, że przeciw nim i Nach- 
manowi H ollender wnieśli N athan  Segel w 
dniu dzisiejszym do 1.11143 prośbę o nakaz 
zap łaty  sumy wekslowej 100 złr. w a. z pn. 
któren jednoczesną uchwałą dozwolono.

Oraz ustanow ił Sąd dla tych z miejsca 
pobytu nieznany*, h ku ra to ra  w osobie p. a- 
dwokata Dr. Mendrochowicza z zastępstwem  
p adw. Dr. Łużeckiego w Przem yślu i po­
leca tym  pozwanym ażeby co do obrony 
swojej z kuratorem  się porozum ieli lub in 
nego pełnom ocnika Sądowi przedstawili, gdyż 
skutki opieszałości swej sami sobie przypisać 
będą musieli.
 Przem yśl dnia 19 W rześnia 1873.

w

ŁOSY MIASTA KRASOWA
Główne Wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 

15000 i t. d.
JVajniższa w y g ran a  zł. 30

s p r z e d a j ą

W ©  R iW O W le :  C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipo­
teczny i filie jego w Krakowie, Czer- 
niowcach, Tarnopolu i Samborze 

,, „ Galicyjski Bank krajowy i Filia jego
w Brodach

W  W ied n iu :  Bank- und Wechselgesch&ft der N ieder-
Oesterreichischen Escompte - Gesellscłiaft.

(223 75—?)

SU

Pierwsza węgimko-
(2991 3 - 3 )

gal. kolej żelazna.

Zniesienie IV klassy
p r z y  p o c ią g a ch  n a  g a lic y js k ie j p r z e s t r z e n i.

Dotychczasowy przewóz podróżujących w czwartej 
klasie na przestrzeni od Przemyśla do łupkowa, ustaje 
za zezwoleniem wysokiego c. k. austryjackiego 
Ministerstwa handlu z dniem

15. października b. r.
Transporty robotników jednak, którzy się jako 

tacy wykażą poświadczeniem urzędu gminnego luh 
policyjnego, będą i nadnl uskuteczniane po tej 
samej cenie jak za IV  klassę.

Wiedeń, we wrześniu 1873.
Od Dyrekcyi.

_______ (Przedruk nie będzie płacony.)
Z drukfii»i E. Winiarz*.


